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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na GrAZETĘ LWOW

SKĄ wynosi:

Całorocznie w  miejscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, i od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 zł.; ćwierćrocznie
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad
syłanie przedpłaty.

EE Po ukończeniu drukującej się 
obecnie powieści W ł a d y s ł a w a  Ł o 
z ińskiego:  „Skarb Watażki“ roz
poczniemy drukować w fejletonie sze
reg szkiców literackich pod tytułem:
Nasi poeci we Włoszech.

Przypominamy szanownym abo
nentom, że wszyscy, którzy prenume
rują Gazetę Lwoivską cało-  lub pół 
r ocz nie ,  otrzymują jako dodatek bez
płatny pismo miesięczne p. t. Przewo
dnik Literacki, obejmujące pięć arkuszy 
druku.

CZtŚĆ URZĘDO"W y

C. k. krajowa D yrekcja skarbu we Lwo
wie mianowała oficyala ekonomatu Piotra 
J a n o w i  c z a  oficyałem kancelaryjnym przy 
ekonomacie krajowym.

O g ł o s z e n i e .

Z  końcem marca 1874 było w obie
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
Dz. i. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84):

A. W edług rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym . a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie :
a) opiewających na monetę konwencyjną 

12.650 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 13 282 50

b) opiewających
na wal. austr. 96,877 550 zł —  ct.

Kazein . 96(89(X832 50
B. Wydanych z zam

knięcia przez obie ko- 
misye kontrol: not pań
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 76,067.885
p ę o ioreńsko wy eh 114,967.165 
pięćdziesięoioreń. 124,073.250 zł. ct.

rażeni ~  .~3T&7l08A(i5 —
w ogóle . . 411,999.097 50

Wiedeń, 1. kwietnia 1874.
7j komisji Kady państwa dla kontroli 

długów państwa.

Dr. Henryk P e r  g  en a u-P e r g e r
zastępca prezydenta.

Ludwik Laudesburg. 
Członek komisyi.

S P R O S T O W A N IE .
W miauowauiach pocztowych, umie

szczonych wczoraj na tern miejscu, zamiast 
„Naczelny dyrektor poczt nadal adjutum 
praktykantowi pocztowemu Franciszkowi 
R o j k o w i “ ma b y ć : Z e u o n o w i Rawicz 
R o j k o w'i.

S K A R B  W A T A Ż K I
Obrazek z końca XVIII, wieku.

VIII.
Szturm Konfederatów.

(Ciąg dalszy.)

Na ulicach miasta powstał ruch nie- 
zwykły; zewsząd spieszyło wojsko drobnemi 
oddziałami ustawiając sig na rynku przed 
główną strażą, która sig znajdowała na
przeciw pałacu arcybiskupiego. Tu oficero
wie odbywali przegląd, i  udawali się z swo- 
jemi komendami na rozmaite punkta forty- 
fikacyj i szańców, które powierzone zostały 
Jch opiece. Odgłos werbla alarmowego brzmiał 
po wszystkich u licach , a mieszkańcy po- 
trwożeni zbierali się gromadkami i przy
glądali się tym złowrogim przygotowaniom.

W ięcej było hałasu niż wojska; a kto
S1RR llT>ai>jD*e Przypatrywał przeciągającym 
oddziałom żołnierzy, nie m ógł mieć wiel
kiej otuchy, aby Lwów zdołał odeprzeć na
pa trochę tylko silniejszego nieprzyjaciela. 
Cała załoga lwowska wynosiła mało co wię
cej od 500 ludzi, a w liczbie tej tylko dwie 
chorągwie dragonji królewskiej miały postać 
porządnego i dzielnego wojska. Dwie te cho
rągwie liczyły po sto k on i, jedną dowodził 
rotmistrz Narwoj, drugą nasz Fogelwander.

Dragonja królewska, czyli konna gwar- 
dya koronna była jedynym dzielnym i re
gularnym korpusem wojskowym. Ci walecz
ni żołnierze zawsze i wszędzie ratowali ho
nor wojskowy Rzeczypospolitej ; używani za

Lwów. dnia 3 . kwietnia.
Nie może nam być obojętną klęska 

któregokolwiek deputowanego galicyjskiego, 
więc z wyrazem współczucia musimy tu za
pisać , że na ostatniem posiedzeniu Izby 
deputowanych p o s e ł  k o ł o m  y j s k i  dr. 
H o ni  g s u t ann  ciężko zachwiał swoją dość 
powszechnie uznaną reputacyę dobrego mów
cy a jeszcze lepszego prawnika. Żądając 
spiesznego wniesienia projektu nowej pro
cedury cywilnej dr. Hónigsmann mówił o 
dzisiejszej procedurze z śmiałym dyletan- 
tyzmem a nadto przesadzając w kreśleniu 
dzisiejszych stosunków, postawił upokarza
jące parlament twierdzenie, że skoro już 
nie można się doczekać nowej oryginalnej 
procedury, potrzeba losem rozstrzygnąć, któ
ra z zagranicznych ma w Austryi obow ią
zywać. Dr. Hónigsmann chciał widocznie 
tym problematycznym dowcipem ubawić 
swoich kolegów, a tymczasem nietylko nie 
wywołał wesołości lecz naraził się na do
sadną odpowiedź p. ministra sprawiedliwości 
i ostre wymówki swej serdecznej protektorki 
N. F. Fresse. Szanowny ten organ m ógł się 
obecnie przekonać, jak skwapliwie dr. Ho- 
nigsmann poluje za humorystyczuemi efek
tami nawet na polu wymagającem poważnej 
rozprawy, i o ile silniej nawet kosztem praw
dy odzywać się musi ta żyłka humorysty
czna posła kołomyjskiego, gdy mówi o nie
znanych Niemcom polityczno - społecznych 
stosunkach galicyjskich. Jeżeli Jf. l "  se 
gorszy się nieszczęśliwą wycieczką, humory
styczną dr. Hónigsmanna na polu prawni- 
czem, to tern więcej gorszyć się powinna 
takiemi samerni wycieczkami treści polity
czno- społecznej, bo są one także bardzo czę
sto nieudatne, a nadto nieraz niezgodne z 
prawdą.

W ubiegłym roku prezydentem d e  l e 

g a  cy  i a u s t r y a c k i e j  był prezydent Izby 
panów Schmerling. W roku bieżącym pre
zydentura delegacyi należy się według usta
lonego zwyczaju parlamentarnego prezyden
towi Izby deputowanych dr. Rechbauerowi. 
W ybór prezydenta można zatem już dzisiaj 
uważać za stanowczo rozstrzygnięty. Wybór 
komisjd skarbowej odbędzie się dopiero w 
Peszcie w porozumieniu z delegatami Izby 
panów. Komisya ta odbywać będzie swoje 
posiedzenia w Wiedniu, czem ułatwiony zo
stanie równoczesny tok czynności parlamen
tarnej w Izbie deputowanych. Ponieważ k o 
misya skarbowa obradować będzie zapewne 
cztery tygodnie, więc plenarne posiedzenia 
delegacyi austryackiej rozpoczną się dopiero 
w' drugiej połowie maja.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
zrobiło silne wrażenie znane sprawozdanie 
dwóch deputowanych o rozmowie z ks. Bis
marckiem. Gorętsi deputowani widzą w 
groźbie kanclerza zamiar poniżenia parla
mentu na stanowisko maszyny do głosowa
nia i w pierwszej chwili mimo znacznej u- 
ległości swojej dla rządu odgrażali się na
wzajem nieugiętą opozycyą przeciw ustawie 
wojskowej. Ale między groźbą ks. Bismar
cka a groźbami zagniewanych liberałów 
berlińskich zachodzi ważna różnica, gdyż 
pierwszy nieulęknie się środków energicz
nych a opozycjoniści wkrótce ostygną w 
swoim zapale i złożą nowy dowód wielkiej 
potulności.

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  odznacza
jące się zawsze niezwykłym taktem wobec 
Wszelkich spraw cecliy djmas tycznej, wystą
piły nagle z-kwestyą wcale drażliwą. Z a 
częły bowiem po powrocie księcia Edyn- 
burgskiego z małżonką zastanawiać się nad 
szybkim wzrostem członków rodziny kró
lewskiej i wynikającemi z tąd ciężarami 
dla skarbu państwa. Już dziś lista cywilna 
jest w Anglii dość wysoką a za lat kilka
naście może przybrać rozmiary wcale zna-

wsze i w najrozmaitszych potrzebach da
wali najpiękniejsze dowody męztwa i kar
ności. Czy to przeciw napadom Siczowych 
opryszlców, niezmiernie zuchwałych i wybor
nie uzbrojonych, czy to przeciw czerniom 
zbuntowanego chłopstwa, czy w końcu prze
ciw oddziałom konfederackim , uwijającym 
się po kraju —  zawsze i wszędzie dragonja 
szła w pierwszy ogień, odbywała najtru
dniejszą służbę.

Lubiana i protegowana bardzo przez 
ostatniego Sasa, zorganizowana wybornie 
na wzór najlepszych podobnych pułków za 
granicą przez generałów Miera i W ielopol
skiego, dragonja zachowała trądycye żoł
nierskiego męztwa i żelaznej karności w 
czasie, kiedy karność ta należała do nie
widzianych niemal zjawisk. Używani nie
gdyś zawsze do straży przy pałacu i osobie 
króla, odszczególnieni tytułem gwardyi koron
nej , dragoni zachowali wierność i miłość 
dla monarchy swego, i dawali oficerom swym 
zupełną rękojmię ślepego posłuszeństwa, 
podczas gdy inne pułki ówczesne polskie, 
nawet autoramentowe, były najniepewniej- 
szyrn żołnierzem, słuchały lada magnata, 
lada frakcyi wichrzycielskiej , byle im wy
płaciła żołd , zalegający w skarbie.

Dragonja była tem doskonalszą, że łą 
czyła w sobie i jazdę i piechotę. Dragoni 
celowali jako jazda , ale w razie potrzeby 
zmieniali się natychmiast, na komendę swych 
oficerów, w żołnierzy pieszych, nasadzali na 
swoje krótkie flinty bagnety, i walczyli pie
szo z wprawą i swobodą zupełną. Takiej 
dragonji było wówczas we Lwowie mało eo 
nad dwieście ludzi, i na tej to garstce cię
żyła głównie obrona Lwowa, bo cała reszta ]

załogi składała się z luźnych plutonów i 
rozbitków najrozmaitszej broni, a pomię- 
szana gęsto z dworskim i komputowym żoł
nierzem, urągała z wszelkich usiłowań wo
jennej organizacyi.

Z tego to powodu dwa najważniejsze 
punkta fortecy Lwowskiej, klasztor Karme
litów i klasztor Bernardynów, powierzył ko
mendant Korytowski dwom chorągwiom dra
gonji , biorąc sobie z nich po jednym plu
tonie, jako kit organizacyjny i duszę żoł
nierską dla reszty gawiedzi uzbrojonej, któ
rą mógł jeszcze rozporządzać. Gdyby nie 
garstka dragonji, Lwów nigdy nie byłby się 
oparł zamachom konfederackim.

Fogelwander słysząc larum na uli
cach, wiedział, że chorągiew jego musi być 
już na swojern miejscu i istotnie zastał już 
obie chorągwie na rynku, ustawione wzdłuż 
połaci południowej. W edług otrzymanego 
rozkazu udał się natychmiast z swoją cho
rągwią do klasztoru Bernardynów.

Tu go czekała ciężka robota. Napad 
Konfederatów był od dawna przewidywanym,
i czyniono rozmaite przygotowania ; ale 
wszystko, co czyniono dotąd, było bardzo 
niedostateczne, bo choć nie brakło na ener- 
gji i dobrej woli komendanta, to brakło na 
potrzebnych materyałach i zasobach. Kilka 
tygodni przed tem ogołocił lwowską fortecę 
generał W itte, komendant Kamieńca podol
skiego, zabierając dla siebie najlepsze ar
maty i rozmaite przybory forteczne.

Fogelwander obsadziwszy klasztor roz
winąć musiał gorączkową skrzętność. Słowa 
komendanta odniosły skutek; w młodym 
lekkomyślnym człowieku odezwał się. żoł
nierz, ambieya jego podnieconą Dyla w naj

wyższym stopniu. Od czasu wstąpienia swego 
w szeregi swej ojczyzny po raz pierwszy 
znalazł sposobność odznaczenia się męztwem 
i wojskowemi zdolnościam i— podwójną więc 
rozwijał energię na swojej komendzie.

Wśród tych zajęć nagłych, wśród roz
porządzeń i robót, które paliły mu się pod 
ręką, nie miał Fogelwander czasu myśleć 
o zamierzonej podróży do Brodów, o Sza- 
chinie i jego nieszczęśliwej niewolnicy, pię
knej Fanaryotce. Dopiero w nocy, gdy czuwać 
musiał, lada chwila oczekując strzału od 
forpoczt, rozstawionych po za obrębem mu
rów i wałów lwowskich, przychodziło mu na 
myśl wszystko, i dziwny ogarniał go nie- 
spokój o los kobiety, której nie mógł już 
wyrugować z swej imaginacyi.

Pragnął, aby konfederaci jak najspie
szniej na Lwów uderzyli, aby szturm na
tychmiast się rozpoczą ł, i aby już znowu 
odzyskać mógł swobodę. Śmierci się nie 
b a ł , drżał tylko przed dalszą zwłoką lub 
przed raną, któraby go mogła na długi czas 
przykuć do łoża...

Całą uoc błąkał się Fogelwander po 
wałach klasztornych nadsłuchując, czy z k tó
rej strony miasta nie odezwą się strzały... 
Ale miasto było ciche i głuche, i spoczywało 
spokojnym snem pod przeslicznem gwiazdzi- 
stem niebem. Tylko wołania straży forte- 
cznych, tylko hasła odbierane od rontów 
nocnych przerywały milczenie.

Powoli blednąc poczęły gwiazdy i 
wschód rozgorzał rubinowem światłem, a 
nieprzyjaciół nie było... Niestety nie było 
ich na drugi i trzeci dzień jeszcze... Konfe
deraci o kilka mil pode LwoY/em rozłożyli 
się obozem , oczekując posiłków i spodzie-

B , pierwsiim abonenci 
Przewodnik

bezpłatnie, ćwierćreczm zas i m-e 
prenumerowany osobno kosztuje £

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 et., 

pocztą 7 et.
Biuro Redakcji i Administracji Ulica Walowa i. 2S.

Prenumerata z przssyi&ę pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 
1 zł. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięczni'. 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
ot? ................................................................   1 '

Jednorazowe i n s e r a t '  obliczają się po 7 ct.
kilkorazowe po 6 ct. cd miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamscye otwarta 
wolno są od opłaty pocztowej.
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czne. Jeden z dzienników występuje z tego 
powodu z śmiałą propozycją, ażeby książę
ce tytuły ustawały w drugiem pokoleniu. 
Inne organa zadowalają się skromną na
dzieją, że osoby krwi książęcej same z cza
sem wynajdą sposób ulżenia ciężarów skar
bowi państwa.

R u m u n i a  dostąpiła pożądanego za
szczytu, bo rząd rossyjski zgodził się na 
to, ażeby w Petersburgu ustanowiła włas
nego reprezentanta dyplomatycznego. Dzien
nikarstwo rumuńskie jest formalnie oszoło
mione tym zaszczytem. Pressa poświęca mu 
długi artykuł, w którym streszcza dzieje 
Rumunii od 1829 ażeby dowieść, że Rossya 
była opiekunką i orędowniczką rumuńskiej 
autonomii i narodowości.

RADA PAŃSTWA.

X LV II1 . posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 31. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. I I 1/*-

Obecni ministrowie: Prezydent ks.
A dolf A u e r s p e r g ,  baron L a s s e r, dr. 
S t r e m a y e r ,  d r . G l a s e r  C h l u m e c k y ,  
i dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Towarzystwo lekarzy w Krakowie pro - 
si w petycyi o organizacyę publicznej służ
by zdrowia.

Dep. V o s n j a k interpeluje ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie epidemij gra
sujących w Krainie.

Dep. C i e n c i a ł a  interpeluje ministra 
oświecenia w sprawie języka niemieckiego 
zaprowadzonego przez szląską radę szkolną 
w słowiańskich szkołach.

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
budżetem. Izba odrzuca rezolucyę dr. Kro- 
nawettera o reorganizacyi centralnych władz 
skarbowego zarządu i rezolucyę dr. R o s s e 
ra o uwolnienie towarzystw i spółek od opła
ty portowej a uchwala rezolucyę barona 
Zschoka w sprawie nowej ustawy o nałeży- 
tościach.

Dep. S c h ó n e r e r  referuje o tytule 
budżetowym : stadniny państwTowe i zarzuca 
dotychczasowemu chowowi koni brak pew
nego systemu. Mówca wyraża życzenie aże
by stadniny zreorganizowane zostały przez 
komissye krajowe.

Po przemówieniu kilku mówców w p o 
dobnym duchu, minister rolnictwa zapewnia 
Izbę, że zbada objawione życzenia i uwzglę
dni w sposób stosowny.

Izba uchwala pozycyę według wniosku 
komissyi.

Przy następnym tytule budżetowym : 
Lasy i domeny dep. S c h ó n e r e r  zarzuca, 
że zarząd jest nadto kosztowny. Mówca

wając się przybycia szlachty sanockiej i 
przemyskiej, co przystąpiła świeżo do Bar
skiego związku...

Tak minął cały tydzień... Zwłoka ta 
niespodziewana była prawdziwą męką dla 
naszego bohatera. Niecierpliwe, gorączkowe 
jego usposobienie, które nie umiało czekać, 
rozdrażniało go coraz b ardzie j, a myśl o 
Fanaryotce, którą może Szacliin uwiózł 
z sobą w dalekie strony, a może przedał 
któremu z pogranicznych baszów, przywo
dziła go niemal do rozpaczy.

Nareszcie odezwały się dalekie strzały... 
Furwachty królewskie, spędzone przez na
stępujących Konfederatów, poczęły  umykać ku 
Lwowu... Pikieta za pikietą wracała z przy
siółków, a każda niosła zapowiedź blizkiego 
napadu. Konfederaci stanęli pod murami 
Lwowa.

Zastęp ich był kilkakroć większy niż 
załoga lwowska. Dwie większe partye Kon
federatów pod dowództwem starosty żużel- 
nickiego, Puławskiego, i starosty wartelskiego, 
Dzierzbickiego połączyły się przed fortecą... 
Stanęli główną siłą naprzeciw bramy kra
kowskiej , u stóp wzgórzy, i wygięli się 
ztamtąd półkolem po pod klasztor Karmelicki 
aż do klasztoru Bernadyńskiego...

Nieprzyjaciel był straszniejszy liczbą 
niż oblężniczą siłą. Cały oddział konfede- 
racki prawie wyłącznie składał się z jazdy, 
a artyleryę ich stanowiły malutkie działka 
dworskie, nie o wiele straszniejsze od zwy
kłych wiwatówek. O oblężeniu formalnem, 
o zmuszeniu załogi do poddania ' się nie 
mogło być mowy —  forteca lwowska mogła 
się dostać Konfederatom tylko za pomocą 
nagłego, gwałtownego napadu...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

sprzeciwia się stanowczo sprzedawaniu dóbr , 
państwowych, które powinny pozostać wła- j 
snością skarbu.

Specyalny sprawozdawca dep. S m a 
r z e  w s k i odpierał ta zarzuty, poczerń Izba 
uchwala wniosek komissyi.

W  rozprawie nad budżetem minister
stwa sprawiedliwości br. Z s c h o k  ubole
wał, że ministerstwo to za daleko posuwa 
cnotę oszczędności. Personal sądowy powi
nien być powiększony. Mówca nie robi z te
go powodu wyrzutów ministrowi sprawiedli
wości, owszem oddaje uznanie jego zasłu
żonej działalności i zapewnia go , że może 
liczyć na poparcie Izby w staraniach około 
podniesienia sądownictwa.

Dr. D i n s t l  pragnie się dowiedzieć 
jak się rzecz ma z projektem nowej proce
dury cywilnej. Mianowicie pożądanem by
łoby przynajmniej rychłe zreformowanie 
przepisów prawnych o terminach i egzekucyi,

Na wniosek dr. D u n a j e w s k i e g o  
zamknięto dyslcusyę.

Dr. H o n i g s m a n n  jako mówca je -  
neralny rozprawia długo o ujemnych s tro 
nach dzisiejszej procedury cywilnej i wyni
kających ztąd niedogodnościach. W Austryi 
— mówi mówca — niema sądownictwa 
(głosy: oho !) Można domagać się o prawa , 
ale nie otrzyma się uznania praw. Maszyna 
sądownicza mocno już zardzewiała; uży
wamy bowiem maszyny z przeszłego stule
cia. Chcą nam dać najlepszą procedurę i dla 
tego dotąd niemamy nawet dobrej. Nie jestem 
arogantem, ale muszę pow iedzieć, że gdy
bym siedział na fotelu ministerjalnym, to już 
obecnie mielibyśmy nową procedurę cywil
ną. Rzuciłbym do urny kilka kartek z na
p isam i: hanowerska procedura, pruska pro 
cedura i t. d., a potem zawołałbym chłopa
ka małego i kazałbym mu wyciągnąć jedną 
kartkę. W każdym razie mielibyśmy już do
brą procedurę cywilną. Gdyby p. minister 
zaoktrojował nam nową procedurę, udzieli
libyśmy mu absolutoryum (głosy w całej I z 
bie : oho!) Dopóki minister sprawiedliwości 
nie wniesie nowej procedury cywilnej, do 
tąd nie udzieliłbym mu żadnego kredytu 
(toesołość.) Mówca żąda w re zo lu c ji, ażeby 
rząd jeszcze w tej sessyi wniósł projekt pro 
cedury cywilnej.

Dr. D e m e l  odpowiada dr. Hónigs- 
maunowi, że dzisiejsza procedura była w 
swoim czasie arcydziełem prawniczem. 
Dzisiaj stosunki się zmieniły, więc nie w y
starcza ona zupełnie, ale nie może być tak 
rychło zastąpioną nową ustawą. Taka refor
ma wymaga dużo czasu a zbytni pospiech 
byłby zgubniejszym niż dalsza zwłoka. Mi
nisterstwo gorliwie pracuje nad projektem 
nowej procedury cywilnej.

Minister sprawiedliwości dr. G l a s e r  
rozwija w mowie swej przed rozbiorem wła
ściwego tematu pojęcie i stanowisko sądo 
wnictwa, wykazuje, iż nie każde prawo do 
bre jest dla każdego narodu i kraju. Dalej 
mówi minister, iż projekt nowej procedury 
cywilnej był już gotów i podaje przyczyny, 
dla których dotychczas nie został przepro
wadzony. Mówca rozbiera trudne stanowi
sko i odpowiedzialność rządu, któryby Izbie 
przedłożył nową procedurę cywilną z po
spiechem wypracowaną. Potrzeba nabyć 
wewnętrznego przekonania o pożyteczności i 
dobroci nowej procedury. Dotychczas tego 
przekonania mówca nie posiada, lecz mimo 
tego nie ustaje w pracy by upragnioną 
zmianę w procedurze wprowadzić. Z rado
ścią powita mówca dzień, w którym przed
łoży izbie projekt nowej procedury.

Mowa dr. G la s  e r a  przyjętą została 
częstemi oklaskami.

Na wieczornem posiedzeniu Izba od
rzuciła rezolucyę dr. I l o n i g s m a n n a  i 
uchwTalila dalsze pozycye budżetu zgodnie 
z wnioskami komisyi.

W rozprawie nad rozdziałem : Subwen
c je  dla funduszów indenmizacyjnych zabie
ra głos dr. G r o c h o l s k i .  Mówca zwraca 
uwagę, że wniesione przez komisyę rezolu- 
cya mogłaby obudzić mniemanie, iż co do 
załatwienia sprawy indemnizacyjnej w Gali
cy i dotąd nic nie zrobiono albo iż kraj nie 
chce zawiązać żadnych rokowań i z tego 
powodu nie pozostaje nic innego jak wyto
czenie całej sprawy przed trybunałem oań- 
stwa. Krok taki jest już z tego powodu nie
potrzebny, gdyż Sejm galicyjski wezwał po
nownie W ydział krajowy do załatwienia tej 
sprawy.

Po przyjęciu rezolucyi przez komisyę 
wniesionych prezydent zamyka posiedzenie 
o godzinie S1/^ wieczorem i wyznacza na
stępne na 14 kwietnia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y  a  -  W ę g r y .  Pesier Correspon- 
denz podaje z Wiednia pod d 31. marca 
następującą wiadomość: Na dzisiejszem
wspólnem posiedzeniu rady ministrów pod 
przewodnictwem Najj. Pana ułożono osta 
tecznie wspólny budżet. Z wyjątkiem po- 
zycyi co do żywności i zaopatrzenia wojska

w naturalia, która wyżej jest preliminowaną, 
inne pozycye na równi lub nawet niżej 
przedłożono jak zeszłego roku. Minister 
skarbu Ghyczy nie zawiązał żadnych ukła
dów ani w sprawie bankowej ani też wzglę
dem pożyczki. Prezydent ministrów Bitto i 
minister komunikacyi Zichy odjeżdżają 
dziś wieczór, minister skarbu Ghyczy jutro 
po południu do Pesztu.

-  Pester Lloyd donosi: W sobotę wie
czorem odbyła się w salonach lir. Juliusza 
Andrassy druga i ostatnia wielka recepcja, 
na której arystokratyczne towarzystwo wie
deńskie nader licznie było reprezentowane. 
Tout Yienne vient — powiedział na wieczo
rze pewien attache dyplomatyczny. Dwór re
prezentowany był licznie gdyż wszyscy ba
wiący obecnie w Wiedniu członkowie domu 
cesarskiego zaszczycili dom hr. Andrassego 
swoją obecnością. Mianowicie byli na recep- 
cyi najdostojniejsi arcyksiążęta: Karol Lu 
dwik, Albrecht, Wilhelm, Franciszek Modeń- 
ski, Jan Toskański, książę i książęta H ano
werscy i ks. Gustaw Wejmarski. Z mini
strów przybyli br. Kuhn, ks. Auersperg, 
dr. Glaser, dr. Ziemiałkowski. Oprócz wielu 
liberalnych członków parlamentu przybyli 
także dwaj członkowie stronnictwa prawa, 
deputowani rorarlbergscy Oelz i Thurnherr, 
ostatni w stroju powszednim. Biskupi za
siadający w Izbie panów, członkowie pa
pieskiej nuneyatury a wreszcie dr. Herbst 
i Giskra nie korzystali z otrzymanego za 
proszenia.

N Ie M icy . Członkowie parlamentu ni e
mieckiego rozjechali się na ferje wielka
nocne do domów, lecz jak się zdaje, i tam 
nie będą mieli wiele spoczynku, gdyż kwe- 
stya wojskowa ciągle zajmować będzie ich 
umysły. Ks. Bismarck, jakkolwiek obłożnie 
chory, zagroził parlamentowi , że jeżeli na 
projekt rządowy w tej kwestyi nie przysta 
nie (co jak wiadomo byłoby zrzeczeniem się 
t. z. prawa budżetowego) poda się albo do 
dymissyi, albo też rozwiąże parlament. Pra
sa narodowo-liberaha rozbiera pytanie, czy 
istotnie rzeczy doszły tak daleko, że nade 
szła chwila przesilenia. Wszakże nie ulega 
wątpliwości, że po obu stronach panuje 
szczera chęć porozumienia ; rząd od dawna 
już nie upiera się przy żądanej początkowo 
cyfrze 401.000 ludzi i zgodziłby się na re- 
dukcyę o 16.000. Zdaje się, że i parlament 
w końcu zaniecha zasadniczego oporu, pi
szą półurzędowcy berlińscy, byle tylko kanc
lerz wyzdrowiał jak najprędzej. Tymczasem 
prywatny telegram N. fr. Prcsse donosi dzi
siaj że stan zdrowia żelaznego księcia jest 
bardzo niepomyślny, prawie zatrważający.

— Urodziny cesarza Wilhelma obcho
dziły niektóre pułki bawarskie tak po prus- 
ku, że to nawet króla Ludwika II. uderzy
ło i w skutek tego zapytał się jenerała 
Botkmer: „Czy to prawda, że nasi oficero
wie są tak bardzo pruskiego usposobienia?- 
„K rólu“ —  miał odpowiedzieć Bothmer — 
oficerowie ci są tylko Niemcami", poczem. 
król nie prosił już jenerała siedzieć! Mo
nachijski Yatcrland radzi królowi Ludwiko
wi, ażeby oficerów, którzy zapomnieli, że 
przedewszystkiem należą do armii bawar
skiej, uwolnił ze służby.

—• Dep. Lucius ogłasza w Spener. Ztg. 
następujące sprostowanie :

„Szanowny panie Redaktorze 1 Z a 
mieszczone w dzienniku pańskim z dnia 28 
marca po części nieprawdziwe sprawozdanie 
z rozmowy z J. Kxo. p. kanclerzem pań
stwa, zniewala mnie do następującego spro
stowania.

„Znalazłem ks. Bismarcka skutkiem 
przeszło trzechtygodniowęj choroby nad 
wszelkie oczekiwanie zmienionym i bardzo 
osłabionym, co w obec nieustannych gwał
townych holów i zupełnego braku apetytu 
jakoteż bezsenności, nawet dziwić nie może. 
Dniem poprzód odbył książę przy pomocy 
dwóch służących krótką drogę od łóżka do 
sofy a odtąd znów wcale z łóżka nie wsta
je. Lekarze zrobili mu nadzieję, że w poło
wie czerwca będzie prawdopodobnie mógł 
wyjechać do kąpiel. O objęciu przed tym 
czasem czynności urzędowych, nawet mowy 
uie ma.

Przekonawszy się przeto naocznie o sta
nie księcia uie mogłem utrzymymać, że nie 
jest on tak chorym, jak z urzędowych do
niesień wnosićby wypadało.

„Co do treści rozmowy, którą w isto
cie podzieliłem się z kilku zaprzyjaźniony
mi ze muą członkami reichstagu, ażeby u- 
przedzić możliwe oglądanie się przy rozkła
dzie spraw wymagających nieodbicie załatwie
nia, na to, że kanclerz wyzdrow ieje, co do 
treści] owej ograniczyłem się na nadmienie
niu, że książę wyraził w dobitnych słowach 
swe niezadowolenie z toku, jakim się spra
wy rozwijają, oraz wyraził zamiar zarząda 
nia wkrótce dymisyi wśród takich oko
liczności. Wyraził, iż nie czuje się już wo
bec przygotowywanych stadyów na siłach aby 
zapobiedz starciom w łonie samegoż rządu 
i pokonać trudności wynikające z dzisiej
szego stanu większości reichstagu. Zwłasz

cza zaś na to się użalał, że wiele bezwa
runkowo dotąd przyjaznych państwu okrę
gów wyborczych, sądząc z postawy zajętej 
w reichstagu przez ich reprezentantów, za
siliło faktycznie przeciwne rządowi stron 
nictwa.

Tyle dla sprostowania. Nie widzę zresz 
tą powodu wchodzić bliżej w inne szczegó
ły , zawarte w wspomnionem sprawozda
niu. “

—  O uwięzieniu arcybiskupa koloń 
skiego podaje Germania w liście z Kolonii 
następujące szczegóły :

„Dnia 31. marca około G1/2 godz. rano 
przyjechał pve7.es polieyi Dewens w własnym 
powozie do pałacu arcybiskupiego, i oznaj
mił księdzu arcybiskupowi, że uwięzienie 
jego bezzwłocznie nastąpić musi. Arcybiskup 
oświadczył, że ustąpi tylko przemocy, a to 
tern bardziej, ile że nie zawiadomiono go 
wcale o nastąpić mająeem uwięzieniu. Prosił 
też o 24 godzinną zwłokę, aby mógł upo
rządkować swoje interesa. Prezes oddalił 
się następnie, a około godz. 8. powrócił w 
towarzystwie komisarza sekcyjnego Klose 
z oświadczeniem, że prośbie arcybiskupa 
zadość uczynić nie m oże, że jednak uwię
zienie odroczone zostanie na dni 14 jeżeli 
arcybiskup przyrzecze dobrowolnie pójść do 
więzienia. Propozycya ta została z oburze
niem odrzuconą. Prezes polieyi odszedł 0- 
świadczając, że zostawia ks. arcybiskupowi 
kwandrans czasu na przygotowanie.

Tymczasem mnóstwo ludzi zebrało się 
przed pałacem, w którym już przedtem zgroma
dzili się byli wszyscy członkowie kapituły. Po 
upływie 20 minut tajuy sekretarz arcybi
skupi zawiadomił prezesa p o liey i, że wię
zień jego już gotów. Ks. arcybiskup poże
gnał się ze swem otoczeniem. Prezes poli
c j i  wezwał wtedy ks. arcybiskupa w spo
sób nader uprzejmy, aby udał się za nim. 
Gdy jednak ks. arcybiskup uroczyście oświad
czył , że ulegnie - tylko przemocy, chwycił 
go polieysta za ramię w sposób, który obu
rzył arcybiskupa i wszystkich obecnych. 
Ponieważ więzień nie chciał iść dobrowol
nie, przeto powleczono go przez schody i 
dziedziniec na ulicę i wsadzono gwałtem 
do powozu, który szybko odjechał do wię
zienia."

Wedle Koln. Yolksztg. rzekł ks. arcy
biskup, gdy komisarz Klose chwycił go za 
ramię : „ Leo Gratias! używają gwałtu. Finis 
noster victoria ecclesiae.“ W tej chwili wszy
scy obecni padli na kolaua i otrzymali bło
gosławieństwo arcybiskupie. Gdy powóz ru
szył z miejsca, tłum  ludzi zaintonował pieśń 
kościelną 1 odprowadził swego areypasterza 
aż do bram więzienia.

F r a n c y  a . Na ostatniem przed ferya- 
mi posiedzeniu zajmowało się Zgromadze
nie narodowe projektem ustawy, orzekają
cej że książęta Orleańscy, którzy prowizo
rycznie przyjęci zostali uo armii, mają być 
do niej stanowczo wcieleni. Minister woj
ny żąda, by wniosek ten uznano naglą
cym „ponieważ czas już uregulować posady 
oficerów, którzy się odszczególuiają swą 
dzieluośeią i patryotycznem poświęceniem. 
(Szmer na lewicy. Oklaski na prawicy.) Depu
towany T i r a r d  przemawiał przeciw u- 
chwaleuiu nagłości, nie chce on bowiem a 
by interesom osobistym dawano pierwszeń
stwo przed interesami powszeclmenri. Nawet 
godność i honor interesowanych sprzeciwia 
się temu, by sprawę ich załatwiano z po 
spiecliem na ostatniej sessyi. Izba przyjmu
je wniosek nagłości większością 424 głosów 
przeciw 250. Następnie zabrał głos w tej 
sprawie deputowany B ar tli e: „Przypomi
nam że ani jednem słowem nie sprzeciwi
łem się przyjęciu ustawy, przywracającej 
familii Orleanów dobra, skonfiskowane im 
na podstawie cesarskiego dekretu z r. 1852 
Przy tej sposobności skorzystali książęta 
orleańscy z przysługującego im prawa pry- 
watuego. Lecz cóż dziś nam propouują? Oto 
chcianoby na ich korzyść stworzyć przywi
lej, który się sprzeciwia głównym zasadom 
naszego prawa prywatnego i publicznego. 
Czy książęta orleańscy dopełniają postano
wień regulaminu wojskowego ? Nie ! Jest to 
fakt, który się nie da zaprzeczyć. (Głosy 
na prawicy: „Pyli na wygnaniu. “ ) Sluszua 
uwaga, lecz to nie uprawnia nas jeszcze 
do naruszenia obowiązujących ustaw. Zarzuci 
mi może kto, że jest w tej mierze prece- 
cedeus. Bez wątpienia, lecz precedens teu 
stworzyła ustawa z r. 1832. Lepiejby jednak 
było, aby pan minister wojny nie korzyst ił 
z tego precedensu. Błahym byłby zarzut, 
że podobnie postępowano z oficerami po 
zaborze Sabaudyi. Lecz nie podobna tych 
wypadków stawiać na równi.’;Książętom orle
ańskim pozostaje tylko jeden środek; jeżeli 
chcą być wcieleni do armii muszą jako 0- 
chotuicy wstąpić do wojska. Z ły  dalibyście 
przykład krajowi, gdybyście w ten sposób 
chcieli obejść postanowienia ustawy. Pytam 
się, czy syn którego z proskrybowanych 
gdyby był uczęszczał do szkól wojskowych 
za granicą i w zagranicznej armii uzyskał 
stopień, czy otrzymałby po swym powrocie



o

do kraju w naszej armii ten sam stopień? ! gliego, ile głęboka niechęć ku wszystkiemu, 
Bez wątpienia nie! Otóż czego niedozwolo- cokolwiek ten minister chce uczynić.ątpienia m e! Otóż czego 
noby zwykłemu obywatelowi, chcą dozwolić 
książętom, jedynie dlatego, że są książęta
mi. Sprawozdawca komisyi ks. d ’Harcourt, 
zbijał wywody poprzedniego mówcy, mówiąc, 
że książęta odszczególuiają się zdolnościami 
wojskowemi, że w ostatniej wojnie byliby 
niezawodnie zaszczytny wzięli udział, gdyby 
im na to pozwolono. Przyjmując projekt 
ustawy Zgromadzenie narodowe nie na
ruszy ustaw obowiązujących i nie skrzywdzi 
nikogo a książętom wymierzy tylko spra
wiedliwość. Po kilku jeszcze uwagach mini 
stra wojny przystąpiła Izba do rozpraw 
szczegółowych i uchwaliła następującą usta
wę : Art. I. Książę d ’Alenęon i książę de 
Penthieyre, którzy podczas swego wygnania 
w sposób prawidłowy dosłużyli się za gra
nicą stopni wojskowych, i którzy obecnie 
prowizorycznie zostali do armii francuskiej 
wcieleni, zostają ostatecznie ze stopniem 
za granicą nabytym, przyjęci do armii 
francuskiej. Tytuł swój otrzymują z dniem 
ogłoszenia niniejszej ustawy. Art. II. W y 
konanie niniejszej ustawy poleca się m ini
strowi wojny.

— La Presse pisze: „Organa skrajnej 
lewicy podają z wielkiem zadowoleniem po
głoski o nowych zabiegach monarchistów u 
hr. Chamborda i cieszą się już naprzód nie
zawodną nową klęską swoich przeciwników. 
Kto, jak my, wiemy że septenat jest dziś jedy
ną naszą^przystaniąj nie potrzebuje wiele so- 
b*e z usiłowań, które w żaden sposób
powieść się nie mogą. Przed 27 października 
wierzyliśmy święcie w fuzyę i nieżalujemy 
tego, lecz od tego dnia straciliśmy w nią 
wiarę na zawsze. Hr. Chambord, nie po
rzuci swego białego sztandaru, prawe cen
trum zaś i prawica umiarkowana nie mają 
dziś najmniejszego powodu opuszczać trój
kolorowej cnorągwi. Konstytucyjny akt z 19 
listopada wreszcie jest nową zaporą dla sprawy 
monarchistów i to zaporą która do 19 li
stopada 1880 trwrać będzie. “

— Rcpiibligue Irancaise dowodzi, że 
wynik wyborow uzupełnićja.cych w denarta- 
mentach Haute Marne i Gironde jest odpo- 
'Yviedzi<!, dana rządowi przez wyborców dćł 
wprowadzenie W ż y c i e  ustawy o merach, 
po której dzisiejszy gabinet tyle sobie o- 
biecywał. „Dziś już —  pisze Hep, Fr. —  może 
się  ̂stronnictwo uitrakonserwatywne przeko
nać, że na nic mu się nie przydadzą wszy
stkie jego pomysły przeciw wyrokowi po
tępienia, który opinia publiczna na nie wy
dała. Za czasów drugiego cesarstwa nie- 
miało głosowanie albo żadnego znaczenia 
albo bardzo małe. Jakikolwiek był wynik 
głosowania nie pociągał on za sobą wielkich 
skutków, co najwięcej panowało pewien 
czas małe poruszenie w kolach poli
tycznych. Maszyna państwowa, 'wstępowała 
po krótkiej przerwie na dawne swe tory. 
Cesarz, który w skutek zamachu stanu, 
stał się samowładnym, nie oglądał się na 
wolę narodu, a ministrowie, zawdzięczając 
swe teki monarsze nie potrzebowali również 
liczyć się z opinią kraju. Prefekci w końcu, 
którzy otrzymali posady z rąk gabinetu 
dworowrali sobie z tych bezowocnych de 
m onstracyj; jeden tylko mer znaczył coś u 
prefekta i rządu. Ten odgrażał się zwykle, 
że będzie mścił się na wyborcach. Dziś 
zmienione zostały role, dziś wyborca zaczy
na się emancypować z pod wpływu mera a 
nie idąc za wskazówkami rządu, sam sobie 
wymierza sprawiedliwość.

Rokowania z lewom centrum speł- 
zły na niczem. Większość tego stronnictwa 
oświadczyła otwarcie przywódzcom prawego 
centrum, że z ks. Brogłiem nie chce nic mieć 
do czynienia.

.. 7~ fhiers ma być mocno zasmucony 
ynikiem obrad nad fortyfikacyami paryz-

siT ̂ rii' Pewuem kole politycznem wyrażał 
• , lers bardzo ironicznie o prawicy, która

mfo Pdryż był stolicą lecz nato-
S j  zTczy sobie zamienić go w największą

er zę kraju. Obwarowanie Paryża na nic 
u^T116 1P11'Zyda’ gdyz Niemcy nie będa już 
mówił °T ^ gac teK° miasta. „Jesteśmy -  
czaipi i o Si do teg0 stoPnia przyzwy- 
wet °  g ynJ ’ ze nie pojmujemy na
dać’ .uP,u®zczemem krwi z żył można za- 
mać Niemcy nie myślą zła-
i serca h™ anciyi Wzigciem Paryża, głowy 
Prani • rau?yi’ ] ecz mogą oni złamać opór 
dem firmn ^ ciem departamentów". Pod wzglę
państwa v ?Wyinp anywojsk°w e są dla skarbi

Wydatki na
wyższaia Ii a ł ,w*ePłie, że dziś już prze
może- dla łmy’ *’em' rz%d rozporządzać
nowej nl-vpe! °  ^  b^dzie 4  do

' i 1 która bardzo łatwo może
naruszyć kredyt państwowy.

Dzienniki opozycy.. 
projekt o organizacji senatu 
przez ks. Brogliego ma być t’
porą dla ministra, który widzi że mu sie 
grunt z pod nóg usuwa m- • I  
wewnętrznych 1M f “ »r W ™
mi senatorów pozy8ka sob^
W zapatrywaniach tvch nie 
się nienawiść ku osobie

uczynię.
— Komisy a nieustająca Zgromadzenia 

narodowego odbyła dnia 1. b. m. posiedze
nie, na którem oznaczyła dnie w których 
zgromadzać się będzie. Najbliższe posie 
dzenie komisyi nieustającej odbędzie się d. 
9. b. m. Prezydent komisyi dodał, iż zwoła 
posiedzenie, jeżeli którykolwiek członek ze 
względu na niepokojący jaki wypadek tego 
zażąda. Na zapytanie deputowanego Du- 
cuing, w jaki sposób mają członkowie ko
misyi żądać od ministrów wyjaśnień, odpo
wiedział prezydent, że załatwienie tej kwe- 
styi należy do prezydyum komisyi.

H i s z p a n i a -  Z. teatru wojny pod 
Bilbao donoszą źródła karlistowskie 26. 
m arca: „Dziś cały dzień wrzała wałka około 
wzgórza Abanto, kilka razy usiłował Serrano 
wziąć szturmem tę ważną pozycyę, lecz 
zawsze nadaremnie. Wreszcie musiano za
niechać ataków, ponieważ kilka batalionów 
odkomenderowanych do szturmu odmówiło 
posłuszeństwa i rozbiegło się. Ku wieczo
rowi już tylko z dział strzelano. Lopez 
Dominguez, szwagier Serrana, ustawił na 
wzgórzach Santa Juliana de las Carreras 
trzv baterye Kruppa i ostrzeliwał ztamtąd 
Monte Abanto, lecz artylerya nasza żywo 
odpowiada na każdy strzał.

Z nadejściem nocy umilkły działa ; nic 
także nie słychać o eskadrze nieprzyjaciel
skiej’, która z rzeki Neiwion miała brać 
udział w boju. Silny wiatr południowo- 
zachodni przemienił się nad wieczorem w 
burzę prawdziwą i przeszkodził admirałowi 
Barioiagni w dalszych działaniach. Pogoda 
w ogóle sprzyja nam bardzo; codziennie 
gęsta mgła 
niewidziani 
przesuwać

opozycyjne m ów ią ,
wypracowany 

3yc t j "  
który widzi

ze

leg0 ma być tylko nową pod-

pokrywa nasze góry, tak, że 
przez nieprzyjaciela, możemy 
nasze wojska i pracować nad 

uowemi fortyfikacyami.
Nasze linie zaczynają się u niedostę

pnej góry T rian o, nad brzegiem morza, 
ztamtąd ciągną się ku B ilbao; jedna z tych 
linij opiera się o Murieta (tę zdobyli już 
republikanie; p. R.) druga o Montano, trzecia 
znajduje się pod Lorantes czwarta pod 
Mazo.

Dnia 25. marca jenerałowie republi
kańscy Primo de Rivera i Lomo przekro
czyli w sile 30.000 ludzi i 40 dział rzeczkę 
Sommorostro, poczem przednie straże nasze 
wycofały się z linii Carreras-Murieta. Około 
godziny drugiej nadeszły nam posiłki i ode- 

ry napowrót Murietę. Dnia 26. marca 
wrzał bój między pierwszą a drugą linią i 

ońezył się odwrotem Serrana do pierw
szych domów w Murieta. Monte Abanto naj
ważniejszy punkt drugiej l in ii , znajduje się 
dotąd w naszych rękach. Do dziś wieczór 
stiaoił Serrano ogółem 1100 ludzi, nasze 
straty wynoszą około 400.

Bombardowanie Bilbao trwa nieprzer
wanie , używamy do tego głównie naszych 
batalionów kastylijskich. W mieście P o
dzieli liczne pożary; dotychczas zdobyliś
my szturmem obóz oszańcowany w Yolantin, 
pałac Luis-Leon i przedmieście Albia, które 
batalion Durango zdobył bagnetem. Na 
wzgórach Archanda, między Bilbao a Por- 
tugalete, buduje się teraz forteczka, która 
panować będzie nad rzeką Nervion i prze 
szkadzać operacjom  eskadry nieprzyjaciel
skiej.

Okręt nieprzyjacielski „Cadix“ mocno 
uszkodzony musiał wrócić do Castro Urdia- 
les. Portugalete nie było dotąd atakowane; 
stoi tam Dorregaray i zasłania nasze prawe 
skrzydło. Eskadra nieprzyjacielska strzelała 
na nasze ambulanse pod Santurce, pomimo 
że nad niemi powiewała chorągiew z krzyżem 
czerwonym.

Jaworniku ruskim (dyecezyi przemyskiej |. — 
Ks. Antoni Kołpaczkiewicz uwolniony został od 
zawiadowstwa g. k. probostwa w Krośnie i 
przeznaczony do objęcia admiuistracyi gr. kat. 
probostwa w Nowemmieście (dyecezyi przemy
skiej). —  Ks. Wincenty Rydlewski, dotychcza
sowy łac wikary w Baworowie, przeniesiony zo
stał jako taki do Mariampolu. — Na drugiego 
wikarego przy łac. kościele w Grodzisku prze
znaczony został ks, Franciszek From. —  Ks. 
Antoni Piątkowski, dotychczasowy wikary przy 
łac. kościele w Podgórzu, otrzymał dnia 24go 
marca b. r. kanoniczną instytucyę na łac. pro
bostwo w Zawadzie (dyecezyi tarnowskiejl. — 
Ks. Walenty Wojciechowski, dotychczasowy łac. 
kapelan w Lubnie otrzymał dnia 24. marca b.r. 
kanoniczną instytucyę na łac. benefieyum pa
tronatu rządowego w Rogach (dyecezyi prze 
myskiej). Bo parafii opróżnianej kapelanii w 
Lubnie należy 819 dusz. Prawo patronatn przy
służą p. Zbigniewowi Trzecieskiemu.

—  W y s ta w a  s z tu k  pięknych w  W ie
dniu otwartą została uroczyście d. ]. b. m. w 
obecności Najj. Pana, areyksjęcia Karola Lu 
dwika, księcia Koburgskiogo, członków minister
stwa, dygnitarzy dworu i licznego grona arty
stów. Najj. Pan jak donosi Presse, obchodząc 
salę wystawy z szczególnem zajęciem oglądał 
między innemi obraz Scena, z powstania poi 
slńego, pędzla p. Zygmunta. Lalłemanda, i od 
obecnego tara właśnie artysty zasięgał szczegó 
łowych objaśnień co do przedmiotu obrazu.

*** N ie s z c z ę s n y  w ypadek skutkiem 
nieostrożności zdarzył się d. 24. z. m. w Ko- 
rolówce, w starostwie Zaleszczyekiem. Czterna 
stoletni chłopak Wiktor Jasiński, wybierając pia
sek z jamy na śmierć przysypany został ur
wiskiem.

*** P o ż a r  obrócił w perzynę d. 1 marca 
b. r. w nocy budynek mieszkalny oraz zabu
dowania gospodarcze z całą zeszłoroczną kre- 
scencyą i sprzętami gospodarza i byłego pisa
rza gminnego Michała Syrka w Giog&czowie, 
w starostwie Myślenickiem. Nieubezpieczona 
szkoda wynosi 1337 złr. Z całego dobytku wy
ratowano tylko bydło. Ogień prawdopodobnie był 
podłożony.

—- l a k i  w okaficack P u igi wy
lała. Podług telegramu z d. 1. b. lu. niziny 
przy drodze żelaznej w okręgu Pardubickim stoją 
pod wodą, która się podniosła o 10 stóp nad 
stan normalny.

—  Trzęsienie ziem i powtórzyło się d. 
27. marca w niektórych okolicach Krainy, po
łożonych na podgórza Karstu, zwłaszcza w Ja-
błonicy, Tym 
stkie meble i 
s ię : trwało 4

azem taicie !>yio silne, żo wszy- 
obrazy w mieszkaniach chwiały

do Lund

* Nieszczęsny wypsulek. Anna Ka- 
labus, licząca lat 54, żona palacza, zbierając 
dziś o godz. 71/2  rano węgle między szynami 
na dworcu kolei Karola Ludwika padła przez 
własną nieostrożność pod koła jednego z wago
nów w ruch puszczonych, i zdruzgotaną została 
na śmierć.

*** Od s p a d a ją c e g o  z r ę b u  zabity 
zestał d. 23. z. m. włościanin z Lipnika w sta
rostwie Bialskiem, Józef Gąsior. Wypadek ten 
nastąpił skutkiem własnej Gąsiora nieostroż
ności.

*** U tonęła d. 19 z. ra. w czasie gwał
townego wezbrania wód wskutek topnienia śnie
gów włoscianka Marya Hryczyszyn, rodem z 
Huszczanek w starostwie Zbaraskiem. Wypadek 
ten zdarzył się na drodze wiodącej z Dobro- 
mirki do Nowego Sioła pod takzwaną kamienną 
górą, tworzącą w tein miejscu głęboki jar. Ko
nie i woźnica podwedy, którą Hryczyszyn je 
chały zdołały ujść wypadku, 

nom m acya- ( G- )• Zapiski dyecezyalue. Ks.
zwolenników. Aleksander Sembratowicz, dotychczasowy zawia 
tyle przebija dowca g. k. probostwa w Piąłkc-wej. przenie- 

i polityce ks. B ro- 1 siony zosfal jako taki do gr kat, probostwa w 
farow*fe* Nr- 7 6 . s d»Ia 3  kw ietnia 1.87*,

—  R ozgłośnym  wróżbitą jest obec 
nie p Desbarolles w Paryżu, uznawany przez 
swych zwolenników za króla chiromantów i uży
wający pełnego ich zaufania. P. Desbarolles 
wróży z ręki. Opowiadają, że między innymi 
wróżył był raz nieboszczykowi Lamartinowi 
„Coż pan czytasz z mojej dłoni?-* zapytał go 
poeta. „Widzę, źe pan urodziłeś się na kupca".

„Tak, tak! — odparł Lamartin —  zgadłeś 
pan odra-zu. Mam w istocie wielki pociąg do 
handlu i nie pozbędę sio go prawdopodobnie ni 
gdy; dodać tylko muszę, że w swych spekula- 
cyach nie miałem za grosz szczęścia". Lamartine 
rzeczywiście stracii był milion fr. na jakimś przed
siębiorstwie dostawy wina. — Na dwa lata przed 
wybuchem nieszczęsnej dla Francyi wojny osta
tniej wezwany był p. Desbarolles do Tuilleryów, 
do cesarza Napoleona 111. „Proszę mi tedy po
wiedzieć szczerze, co ta dłoń wróży" — zaga
dnął cesarz. Wróżbita chwilę wahał się. „Tylko 
szczerze! śmiało!" nalegał cesarz. „Dobrze więc, 
Sire. Czytam na dłoni pańskiej, iż na przyszłość 
powinieneś wasza cesarska mość oddawać się 
wyłącznie gospodarstwu rolnemu1*. — Filut ten 
pan Desbarolles tłumaczył później odpowiedź tę, 
której by się nie powstydziła wyrocznia dębicka, 
w ten sposób, iż pod doradzoną cesarzowi g o 
spodarką rolną rozumiał t o , ażeby cesarz nie 
wdawał się już nigdy w wojnę i dbał o swe 
zdrowie. Cesarz jednak nie zrozumiał wróżby.

— Skarb. Włościanin pewien w górno- 
austryackiej włości Horsching przy znoszeniu 
starego muru znalazł garnek pełny złotych mo 
net z r. 1792 Wartość znalezionego złota wy 
nosi 14.000 złr.

— R obotnicy kopalń węgla w po- 
łudniowem Staffordshire w Anglii, w liczbie 12 
tysięcy, od dnia 28. b. m. zaprzestali robót, 
zmówiwszy się celem uzyskania wyższej płacy. 
Da się to uczuć w handlu węglowym.

—  T ,o» chciał się raz widocznie zasto
sować do porządku arytmetycznego, na ostat- 
uiem bowiem ciągnieniu loteryi budzińskiej wy 
szły numera 81, 82 i 83. Jakże łatwo było 
„tiafić* terno —  nieprawdaż?

— Sto ru bli za zap ałk ę. Dzienniki 
rossyjskie opowiadają następujące trochę nie
prawdopodobne zdarzenie: W Jamburgu, jednem 
z znaczniejszych miast gubernii petersburgskioj 
zdarzyło się było w ostatnim tygodniu że za
brakło zapałek, ale tak zupełnie, iż ani za sto 
rubli nie byłbyś dostał ani jednej chocby na 
lekarstwo. Piekarze skutkiem tego nadzwyczaj
nego wypadku zaprzestali robót, a kiedy zgła
szano się u nieb jak zwykle po chleli , żądali 
od zgłaszających Bię ognia. W końcu obiegła

miasto radosna wieść że znaleziono gdzieś pło
myczek, a to w lampie olejnej przed obrazem 
świętego. /  całego miasta tedy rzucił się tłum 
ku owemu domowi po ogień, ale tam okazała 
się trudność nie przeparta. Gospodarz domu a- 
ni słyszeć nie chciał o tem, ażeby udzielić współ
mieszkańcom owego znicza, uważając to za spro
fanowanie świętego patrona domu: „Możecie
tym ogniem — rzekł — zapalać swe fajki i ro
bić z nim Bóg wie nie co , żadną miarą więc 
nie mogę wam go użyczyć. Męczcie mnie, zabij - 
cie, ale ognia nie dostaniecie !“ Dla tem pewniej
szej obrony swej świętości przed sprofanowa
niem przez pospólstwo natychmiast zacny ten 
współobywatel zdmuchnął płomyk w lampce. 
Wszczęły się zajścia czynne, aż wojsko musiało 
wystąpić i rozproszyć tłumy. Wtedy komendant 
placu ulitował się Jamburczyków 1 rozesłał kou- 
nych kozaków za zapałkami do miast okoli
cznych, a wnet też sąsiednia Narwa hojnie za
opatrzyła poczciwy Jamburg w ogień.

— Aiińyencya u cesarza chińskie* 
go. W dziennikach londyńskich znajduje
my zajmujący opis audyencyi posła angiel
skiego wraz z innymi posłami europejskimi w 
Pekinie u cesarza chińskiego. Ceremonia, o któ
rą trzeba było się tak długo dobijać, pisać no
ty, przedstawiać i argumentować, ceremonia ta 
zajęła cesarzowi chińskiemu pięć minut czasu. 
Urzędnicy chińscy u dworu pekińskiego, pisze 
wspomniony poseł angielski, p. Wade, niemało 
krwi sobie napsuli, ażeby audyencyi tej, która 
przyszła do skutku wbrew ich woli, nadać po
zór niewymuszoności, i niemało nałamali so
bie głowy, ażeby przy tej sposobności okazać 
ile to oni znaczą i mogą. Miejscem audyencyi 
nie był pałac cesarski, lecz tak zwany purpuro
wy pawilon; tak bowiem zarządził mistrz cere
monii pod wpływem nieprzychylnego Anglii stron
nictwa dworskiego. O bardzo rannej godzinie 
kazano się tam stawić posłowi. Upłynęła też 
dobra godzina oczekiwania w obok położonej 
świątyni, gdzie zatrzymano posła i podawano 
mu rozmaite chłodniki, nim nareszcie zaprowa
dzono go wraz z orszakiem jego do namiotu, 
tuż obok purpurowego pawilonu położonego. 
Tam dano mu czekać znowu godzinę przeszło, 
tłumacząc, żo jego cesarska mość zajęta jest 
przyjmowaniem do wiadomości depesz i biule
tynów wojennych z okolic nawiedzonych rokoszem.
W końcu powiedziono go przed oblicze władcy 
państwa Niebieskiego, który w jednym z prze
gubów sali siedział na tronie. Otoczony dygni
tarzami swymi, z nogami na krzyż założonemi, 
siedział ten monarcha nieruchomo, dając z sie
bie obraz godny wprawdzie wodzenia, ale nie 
imponujący wcale. W odległości 10 do 12 
kroków od tronu zatrzymał się orszak poselski 
zaczem znajdujący się w pośród niego poseł 
rossyjski odczytał imieniem całego ciała dyplo
matycznego adres do cesarza. Posłowie nastę
pnie złożyli na stole swe uwierzetylniające listy, 
cesarz skłonił się lekko i zdawało się, że prze
mówił coś do klęczącego u stóp jego księcia 
następcy Kunga, poczem tenże zawiadomił po
słów, 76 cesarz uznał ich uwierzytelnienia. Na
stępnie cesarz znów poszeptał coś z księciem 
Kungiem, a tym razem książę obwieścił posłom: 
jako jego cesarska mość żywi nadzieję, iż mo 
narchowie, których reprezentują, miewają się 
dobrze, tudzież otuchę, iż wszelkie sprawy za
graniczne ku obopólnemu załatwione będą za 
dowoleniu. Na tem skończyła się audyenoya.
Dodać wszakże należy, powiada p. Wade, że
cesarz bezpośrednio przedtem przyjmował był 
posła japońskiego a później francuzkiego , na 
osobności. Fakt ten z tego względu ma pewną
doniosłość, ponieważ dworacy chińscy dotychczas
ściśle obstawali przy zwyczajach, że tylko co 
najmniej pięciu posłów zagranicznych uzyskać 
może zbiorową audyencyę u cesarza. Teraz więc, 
powiada p. Waade, każdy już obcy poseł z o- 
sobna w imieniu swego monarchy ma prawo żą
dać audyencyi.

— Zbroja dziewicy O rleańskiej, 
wysokiej wartości archeologicznej dostała się w 
ostatnich dniach darem muzeum domu inwali
dów w Paryżu Zbroję tę otrzymała była Joanna 
d’Arc w upominku od króla Karola YII., a kiedy 
pod murami Paryża została ranną, złożyła ją  
w opactwie St Denis. Waży ta zbroja pięćdzie
siąt funtów z czego wnioskować można że bo
haterska dziewica z Arc musiałaby byc obda
rzona równie dzielną fizyczną naturą jak du- 
choz-ą, i że chybił Tremy et, który w sławnej 
swej grupie ua placu piramid w Paryżu przed
stawił ją  w dość wątłej postaci.

—  K ozieł pułkowy. Dzielny 23. pułk 
piechoty angielskiej (walijskich strzelców) z da
wnych czasów chowa sobie kozła, który w de
filadzie równie jak w bitwie kroczy zawsze na 
jego czele. Jest to rodzaj żywego herbu, od
znaka za waleczność, jakiej ten pułk złożył do
wody w jednej z bitew przed wiekami. Ostat
niego kozia otrzymał był pułk 23. w darze od 
królowej, ale zwierzęciu temu nie posłużyło p o 
wietrze Złotego wybrzeża w Afryce, gdzie w 0- 
statniej wojnie z Aszantann brało udział wraz 
z swymi strzelcami walijskimi. Pułk 23. stracił 
i pochował swego tradycyjnego kozła na obcej 
ziemi, pod samotną palmą podzwrotnikową. Mie
szkańcy tedy miasta Portsmouth, gdzie wraca
jący z wojny pułk ton wylądował w ostatnich 
dniach, dowiedziawszy się o jego żałobie posta
nowili ofiarować mu nowego kozła. Tym celem 
wyszukano co najwspanialszy okaz tego zwię-
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reęcia, a ozdobiwszy kark jego cenną obroźką 
uroczyście oddano kozia pułkowi przy jego wy
lądowaniu.

— W iedeńscy Eskim osi. W Bernie 
morawskiem produkowała się w ostatnich dniach 
rodzina jakoby z Lapplandyi pochodząca, która 
już przedtem jako taka z powodzeniem poka
zywała się za pieniądze w Wiedniu, Marburgu, 
Gradcu i t. p. Ludzie ci „podbiegunowi* po
kłócili się o coś z przedsiębiorcą który ich ob
woził, i dopiero wyszło na jaw, że nie są wcale 
Eskimosami ale po prostu sobie wiedeńskimi 
Strizzi, którzy dla wyłudzenia grosza od łatwo
wiernych pomalowali się na Eskimosów i odpo
wiednio się ukostiumowali.

— P om ysły  am erykańskie coraz to 
stają się śmielsze. Świeżo znów członek senatu 
dla Newady, p. Jones , zaproponował rządowi 
Stanów Zjednoczonych, ażeby podjął roboty o 
koło użyźnienia i uprzystępnienia dla gospo
darki olbrzymiej pustyni Colorado. Proponuje 
mianowicie, ażeby obszary nieprzydatne do u- 
prawy rolnejp rzemienie przez sprowadzenie wody 
z rzeki Colorado lub z zatoki Meksykańskiej w 
spławne jeziora, przez co uzyskanoby 45.000 
mil kwadratowych angielskich użytecznego ob 
szaru. P. Jones twierdzi, że gdyby nawet całą 
tę pustynię zalano wodą, to jeszcze urosłaby 
ztąd dla okolicznych mieszkańców i dla pań- 
Btwa ogromna korzyść, gdyż poprawiłyby się 
przez to znacznie stosunki klimatyczne owych 
okolic, często posuchą nawiedzanych, oraz uto
rowaną by została łatwiejsza z okolicami temi 
koraunikacya.

— Z okolic nad  k an ałem  Suez- 
kim  donoszą telegramy, że d. 19. marca spadł 
tam śnieg, którego jak świat światem nie wi 
dziano nigdy w tej stronie. Mieszkańcy tłu 
mnie wylęgli z domów, ażeby oglądać to nie
słychane zjawisko.

—  K oresp on dencja  R ed ak cj i. Wny
S. B i e l .  w Ż y d a c z o w i e .  Autor Skarbu wa
tażki nie zrobił dotąd układu z żadnym księ
garzem, nie możemy panu tedy donieść, kiedy 
powieść ta wyjdzie w osobnej , książkowej od
bitce.

—  PrzewodniKa naukowego 1 li 
terackiego (dodatku do Gazety Lwoioskiej) 
wyszedł zeszyt czwarty za kwiecień i za
wiera: 1) Dziesięć pierwszych lat panowa
nia Zygmunta I. Studyum historyczne na 
podstawie kroniki J. L. Decyusza, przez dr. 
Aleksandra H i r s c h b e r g a .  2) Celibat w 
Polsce (dokończenie) przez dr. Edw. R i t t n e 
ra ; Zjazd monarchów w Łucku, przez An
toniego P r o c h a s k ę ;  4) O karykaturze, 
przez K. O h ł ę d o w s k i e g o ;  5) Przegląd 
krytyczny: Bussische Revue, recenzya przez 
L — e ; Quellen zur Geschichte der deutschen Kai- 
serpolitik etc. v. A. v. Vivenot, recenzya przez 
L - e .

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Nowy powieściopisarz P. J. Oko- 
rośnicki, tłómacz kilku komedyi francuzkich, a mia
nowicie Babuni Chojeckiego, która tyle w Paryżu 
doznała rozgłosu a której dyrekeya wasza nie wy
stawiła dotąd —  drukuje pierwszą swoją powieść 
p. n. Walka o byt —  w Dzienniku mód■ Ozy 
czytelnicy zyskają co na tym debiutancie —  osą
dzą sami.

D ziady. Ostatnie przed świętami 
przedstawienie na scenie naszej lirycznych ustępów 
z nieśmiertelnego utworu Mickiewicza, wypadło nad 
spodziewanie świetnie. Szczegółowe sprawozdanie 
dla braku miejsca odkładamy do następnego nu
meru. Żałujemy bardzo, że odjazd pani Dowia- 
kowskiej nie dozwoli tak prędko powtórzyć zna
komitego dzieła Moniuszki, które sam ś. p. kom
pozytor przed kilku laty z nadzwyczajnem powo
dzeniem wystawił już we Lwowie.

Szkiców Orłowskiego tak cenio
nych i poszukiwanych wyszła nowa serya na wi
dok publiczny dzięki p. J. K. Żupańskiemu który 
je wydobył z ukrycia i p. Julianowi Morgenster
nowi, który je rozpowszechnił we fotograficznych 
odciskach. Świeżo w Poznaniu wydane album za
wiera typy ludowe, narys-wane przez malarza 
w czasie podróży po Wschodzie. Fotografio p. Mor
gensterna mają uderzać bladością, rysunki bowiem 
znakomitego artysty wskutek fatalnego zbiegu oko
liczności leżąc przez dłuższy czas w skrzyni pod 
wodą, straciły wiele na wyrazistości.

Z teatru. Osierocona po wyjeździe p. 
Dowiakowskiej opera nasza stara się, jak słyszymy 
o pozyskanie na letni sezon p. Jakowickiej, —  dra
mat ma być również przez czas pewien uświetniony 
gościnnemi występami pani Modrzejowskiej i p. 
Rapackiego. O ile nas cieszy ta miła nowina, o 
tyle znów przychodzi nam żałować, że nie bę
dziemy widzieli na scenie lwowskiej upragnionego 
od tak dawna znakomitego komika teatru war
szawskiego, p. Żółkowskiego, który dopiero razem 
z wymienionemi powyżej osobami dałby nam miarę 
sił sceny tamtejszej. Jak nas zapewniano na wie
lokrotne już zaproszenia ze strony Lwowa miał 
artysta dawać odmowną odpowiedź z powodu, że 
mu publiczność i krytykę tutejszą w ciemnych irj- 
gtąW?M!9 ôlorąęh, ppsądzając miastp nasze o ?a-

sklepienie się i partykularyzm, nie zdolny nic obcego 
ocenić... Jak dalece zarzut ten niesłuszny, ni o my
ślimy się rozwodzić; dodamy tu tylko, że znako
mity komik nie po.vinien odmawiać Lwowowi spo
sobności podziwiania jego talentu, który nie do je
dnego miasta, lecz do całego ogółu należy —  a 
ręczymy, że dozna takiego przyjęcia, na jakie za
sługuje wysoki talent artysty.

Przekłady Odyńca. Prawdziwą przy
sługę wyrządziła literaturze warszawska księgarnia 
Gebethnera i Wolffa wydając ponownie wyczerpane 
już od dawna tłómaezeuia Ant. Edw. Odyńca. Wy
soką wartość tych przekładów dawno już oceniła 
sprawiedliwa krytyka; są to w rzeczy samej perły 
najczystszej wody. Tłumacz usiłował, jak powiada 
w przedmowie „oprócz wierności w oddaniu myśli, 
zachować w przekładzie charakterystyczne zwroty 
i odcienia stylu każdego z poetów. “ Usiłowanie 
to powiodło mu się świetnie; to też daje uczuć 
czytającym rozmaitość i różnicę ogólnej barwy i 
tonu wybranych poematów trzech największych po
etów angielskich, od czego właśnie cały zewnętrzny 
urok i wartość tłumaczenia zawisły.11 Wydanie to, 
składające się z czterech tomów, zawiera:

1) Dziewicę Jeziora Waltera Scotta, 2) Pieśń 
ostatniego minstrela oraz Ballady i baśnie tegoż
3) Korsarza, Narzeczoną z Abydos, Mazepy, 
Niebo i ziemię Byrona 4) Czcicieli ognia, Peri i 
raj Tomasza Moora wreszcie Dziewicę Orleańską 
Szyllera

W arta. Zwyczaj wydawania książek 
zbiorowych na uczczenie zasług literackich czy oby
watelskich, zarzucony przez czas pewien, znów u 
nas odżył. Wkrótce po ukazaniu się Wisły, zapo
wiada swe narodziny Warta mająca uczcić zasługi 
ks. Bażyńskiego w 50tą rocznicę jego kapłaństwa, 
a kto wie, czy i gród nadpełtwiański, idąc za 
przykładem Krakowa i Poznania, nie zdobędzie się 
na podobno wydawnictwo. Książki zbiorowe mie
wają zwykle tę słabą stronę, że albo chorują na 
zbyteczną ciężkość przedmiotów —  lub też chro
niąc się tej wady, popadają w drugą równie szko
dliwą ostateczność t. j. w zbyteczną lekkość i 
urywkowość, jak n. p. Wisłu. Do utrzymania się 
na stanowisku złotego środka, potrzeba wydawcy 
wielkiej wprawy i taktu —  tem więcej, że współ
pracownicy dają wówczas artykuły swoje bezpła
tnie... Co do Warty, za najlepszą rękojmię war
tości posłużyć może tak sam wydawca, znany z ta
lentu i nauki prof. Rzepecki, jako też imiona au
torów, wyliczone w prospektach. Z całego ich sze
regu wymieniamy tylko kilku —  a mianowicie z po- 
ezyi: Goszczyńskiego, Lenartowicza, Ujejskiego —  
z prozy Kraszewskiego, Libelta, Stan. Koźmiana 
(z Poznania, tłómacza Szekspira.) Prócz prac tych 
pisarzy zwróciły uwagę naszą, gdyśmy przeglądali 
kilkanaście pierwszych arkuszy dzieła w korekcie, 
ciekawe pośmiertne opowiadania historyczne o Ko
ściuszce ś. p. Leona Wegnera, znakomicie skre
ślony wizerunek historyczny Ludwika IX., króla 
francuzkiego-pióra prof. Marc. Mottego, znanego z 
wybornego przekładu Horacyuszowskich satyr —  
list Zygm. Krasińskiego do Trentowskiego; najpier- 
wszy, dotąd nieznany Pamiętnik o Syberyi i t. d. 
Czoło książki ozdobi popiersie szan. jubilata, wy
konano igłą znanego malarza prof. Jaroczyńskiego. 
Szacowne to z wielu względów wydawnictwo od
znacza się przytem bezprzykładną taniością, dwa
dzieścia kilka arkuszy wielkiego formatu w ćwiar
tce kosztuje w prenumeracie tylko talara; w han
dlu zaś księgarskim od dnia 23 b. m. —począwszy 
kosztować będzie przynajmniej 2 tal. Przedpłata 
w Poznańskiem, jak widzimy z tamtejszych dzien
ników, płynie bardzo obficie —■ pieniądze przesy
łać należy na ręce prof. Rzepeckiego w Poznaniu 
(Piekary nr. 6).

(p.5) W  ostatnim  num erze K łosów  
warszawskich znajdujemy piękną rycinę obrazu p. 
L e o p o l s k i e g o  Śmierć Klonowicza, który mie
liśmy sposobność oglądać i podziwać w pracowni 
artysty. Obraz jest dopiero na ukończeniu i celuje 
głębokością kompozycyi, żywym, w rodzajowość 
wpadającym kolorytom i prawdą. <

* Spis osób, które się złożeniem  
datków pieniężnjeU  od powinszowali 
noworocznj'ck uw olniły. (Ciąg dalszy.)

P. Czuczaua Antoni 3 zł., ks. kan. Mo- 
sing Karol 5 zł., ks. kan. Morawski Seweryn 
5 zł., ks. kan. Jurkowski Ludwik 5 zł., ks. 
kan. Solecki Łukasz 5 zł., ks. kan. Józef Sze 
ligowski 5 zł., ks. kan. Felix Zabłocki 5 zł., 
ks. kan Jędrzej Mazurek 5 zł., p. Mravincsics 
Teresa 1 zł., p. Kutsehera Wilhelmina 2 zł , p. 
Pepłowski Ludwik 1 zł., p. Engel Józef 1 z ł, 
p. Piątkowski Jan 1 zł., p. Lachowski Eugie- 
niusz 50 ct., p Pawlikowska Henryka 5 zł. 
P. Myczkowska Klemeńtyna 1 zl., p. Dr. Mo- 
lendziński 1 zł., p. Reuter 1 zł , p. Jędrze- 
jowicz 1 zł., p. Strzelecka 1 złr., p. Bałłaban 
Maurycy 1 zł. , p. Rayski 1 zł , Bank kra
jowy galicyjski 5 z ł . , Książę Kalikst Poniń- 
ski 2 zł., p. Glaczyński Piotr 50 et., p. Póch 
Antoni 1 zł., p. Juresek Antoni 1 zł , p. Ko- 
bliczek 50 ct., p. Hyo 30 ct., p. Miill 20 c t , 
p . Adołf Jorkasz Wiceprezydent kraj. Dyr. Sk.
2 zł., p. Siegl Jan nadradca skarbu 1 zł., Od
dział V. Depart. rach. 1 zł., Oddział IV. De- 
part. rach. 50 ct , p Wittek nadradca skarbu 
1 zł., Reprezentacja Tow. krak. wzaj. ubez
pieczeń 5 z ł., pp. Urzędnicy Administracyi 
podatków 5 zł , C. k. Wojskowość tutejszego 
garnizonu 23 zł. 50 ct., p. Czerwińska 50 ct.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
(S ) K r a k ó w , dnia 29. Marca. (Kores- 

pondeneya Gazety Lwozcskiej.) Przez cały ubie
gły tydzień mieliśmy pogodę piękną i stałą, 
co zbawiennie powinnoby wpłynąć na stan 
roślinności w polu. Oziminy bardzo piękne 
w naszych okolicach; również i z poblizkicli 
okolic Królestwa polskiego dochodzą, pomy
ślne wiadomości o stanie zasiewów ozimych. 
W skutek pogody drogi znacznie się pole
pszyły. Zanotować tu na tem miejscu wy
pada brak rąk do pracy w polu — tale 
że gospodarze nasi robotników przepłacać 
muszą.

W h a n d l u  t o w a r ó w  ruch normal
ny. S p i r y t u s  popadł znów w stagnacyę, 
a te w skutek stanowiska wyczekującego, ja 
kie zajęli tak sprzedający jak i nabywcy. 
Pierwsi spekulują, na znaczne podwyższenie 
ceny mając na względzie nadczerpnięte za
pasy tego artykułu w kra ju , nabywcy zaś 
nie chcą się skłonić do podwyżki i zaspa
kajają tylko najniezbędniejsze potrzeby. Za 
towar gotowy żądano zł. 19.75 —  20.50 na 
kwiecień i maj zl. 2 1 —  za wiadro 41 mas 
80 Tralles.

Ceny o l e j u  rzepakowego bardzo ma 
lej uległy zmianie od naszego ostatniego 
sprawozdania. Obrót był bardzo słaby i ogra
niczał się tylko na miejscowe potrzeby.

W  handlu zb  o ż o w y m na targu na
szym ruch był bardzo żywy przy znacznym 
obrocie, chociaż silniejsze usposobienie tar
gów zagranicznych znowu osłabło. Według 
wiadomości z Anglii targi tamtejsze w sku
tek znacznych dowozów z Ameryki popadły 
znów w mdłą tendencyę a ceny obniżyły 
się znacznie.

Na niemieckich zaś targach, mianowi 
uie w Berlinie i w W rocławiu, piękna 
stała pogoda oddziaływała ujemnie na ceny 
wszystkich produktów.

Dowóz koleją na targ nasz był o wie
le znaczniejszy, niż w przeszłym tygodniu 
i wynosił przeszło 70.000 korcy zboża, prze
ważnie pszenicy, żyta i grochu. Dowóz osią 
wynosił do 12 tysięcy korcy, co , polepszo
nym drogom przypisać należy. Żądania z 
zagranicy z powodu zbliżających się świąt 
znacznie się wzmogły a na obu targach w 
ubiegłym tygodniu mieliśmy wielu znacznych 
kupców zagranicznych.

P s z e n i c a .  Na piękne, mianowicie 
białe i czerwone gatunki popyt tak na po 
trzeby jak i na wywóz zagranicę, był żywy 
—  akceptujący nawet wygórowane dotąd 
żądania właścicieli. Wywóz skierowany prze
ważnie na Szląsk. Żółta pszenica bez zna
czniejszej zmiany i chwiejnie —  jednak do
bre gatunki z łatwością sprzedawano.

Z y t o .  Dowóz wyborowych gatunków 
bardzo mierny, wystarczający zaledwie na 
pokrycie miejscowych potrzeb, i dla tego 
po wyższych nieco cenach łatwo pozbywano. 
Średnie nawet gatunki dowiezione w wscho
dniej Galicyi w znacznej ilo śc i, z powodu 
silnego popytu utrzymały się w cenie.

J ę c z m i e ń  tylko ciężk i, na słód 
przydatny, kupowany chętnie po cenach 
przeszło-tygodniowych; średnie i liche ga
tunki bez znaczniejszego obrotu i po niż
szych cenach.

O w i e s  poprawił się nieco w cenie — 
wyborowe gatunki kupowano bardzo chętnie 
na zasiew i płacono do zł. 6. — za korzec; 
średnie gatunki wywożono w znacznych tran
sportach do Wrocławia.

R z e p a k  tylko w nieznacznych par- 
tyacli dowieziony, znajduje zawsze korzy
stne umieszczenie za granicą a szczególnie 
w kclonii i Neuss. Wiadomości z Niemiec 
o stanie zasiewów rzepaku brzmią całkiem 
niepomyślnie.

S i e m i ę  l n i a n e  i k o n o p n e  z Po
dola w małych partyach na targ nasz do
wożone, znajdywały chętnych nabywców dla 
Szląska pruskiego po cenach stałych. Sie
mię lniane bez dow ozu; ceny stałe.

K u k u  r u d z a  kolejami bardzo mało 
dowieziona i dla tego mimo silnego popytu 
obrót był bardzo słaby przy cenach nie
zmienionych.

K o n i c z y n a .  Mdła tendeneya poprze
dnich kilku tygodn i, znów w ubiegłym ty
godniu większe postępy zrobiła. Dowieziona 
w znacznych ilościach tak w czerwonych 
jak i w białych gatunkach mimo obniżo
nych cen nie znajdowała nabywców.

Inne produkta bez znaczniejszej zmiany
Notowano na naszym targu: pszenicę 

białą zł. 14 —  14.50 za 170 funt. w., 
czerwona złr. 13 —  14 za 170 funtów 
w., żółta zł. 12.75 — 14 za 170 funt. w.
Żyto polskie zł. 8.50 —  9.80 za 1G0 funt.
w., podolskie zł. 8.20 —  9.50 za 1G0
funtów w. Jęczmień na słód zł. 8. —  8.75 
za 140 funt. w., na paszę zł. 6.25 —  7 za 
140 funt. w., Owies zł. 4.GO — 5 za
100 fut. Groch kuchenny zł. 8 —  10.25
za ISO funt. w., na paszę zł. 9.50 —  10.75 ■
za 180 funt. av., Rzepak zł. 10 —  10.50
za 150 funt. w. Rzepik zł. 9 —  9.50 za 
150 funt. w. Siemię lniane zł, 9 —  9,75 j

za 150 funt. w. Lnica zł. 11 —  11.75 
za 150 funt. w. Koniczyna biała zł. 42 

•- 48 za 180 funt. w. czerwona zł. 40 —  
43 za 180 funt. w., Kukurudza zł. 8 —■ 
9.25 za 170 funtów w. Proso zł. 8 — 9.50 
170 ft. w. Tatarka zł. 7. — 7.25 za 140 
ft. wiedeńskich.

Talai 1.55 Rubel. 1.G6 l/g.

* P ro d u k c ja  w ódki i piwa, W
miesiąculutym 1874 opodatkowano w 12 powia
tach Galicyi, w 490 gorzelniach, 5,085.686 sto
pni alkoholu. W tychże powiatach w 211 bro
warach wywarzono 74 180 wiader piwa. W Kra
kowie w 6 browarach wywarzono 9.212 wiader 
a we Lwowie w 7 browarach 9.468 wiader. 
Ogółem zatem w 224 browarach wywarzono 
92.8G0 wiader piwa.

* Produkcya i sprzedaż soli. W 
miesiącu lutym 1874 wyprijdukowano w Galicyi 
163.596 cetn. soli a sprzedano 163.981 cetn. 
W tym samym miesiącu roku zeszłego wypro
dukowano 174.936 cetn. soli sprzedano zaś 
172 347 cotn. Okazuje się przeto, iż produkeya 
w lutym b. r. o 11.340 cetn. a sprzedaż o 8.366 
cetn. soli mniejszą była niż w tym samym mie
siącu zeszłego roku.

— Dochód kolei K aro la  Ludw ika
wynosił od 22 do 28. marca r. b. 321.801 zł 65 
ct., w roku zeszłym 159.969 złr. 91 c . ; od 1. 
stycz. do 21. marca b r. 2,796.60S zł. 18 c t , 
w roku zeszłym 1,718.794 zh\ 17 c. — Razem 
w roku bież. 3,118.409 zlr. 83 ct., zaś w roku 
ubiegłym 1,878.755 złr. 08 ct.

OSTATNIA POCZTA.
O b u d ż e c i e  w s p ó l n y m  na rok 

1875 podaje N. fr. Presse następujące szcze
góły : Co do zwyczajnych wydatków minister 
wojny bronił cyfry przedstawionej delega- 
cyom w r. 1871. Z powodu wyższych cen 
artykułów żywności cyfrę tę podwyższono w 
tym roku o 1,700.000 nut., w skutek czego 
wynoszą zwyczajne wydatki razem 88,732.8G0 
złr. W ubiegłym roku żądał minister wojny 
87,033.499 złr. ale delegacye zniżyły tę cy
frę o 1,329.777. Wydatki zwyczajne preli
minowano zatem w kwocie 85,703.722 złr. 
W porównaniu z tą kwotą wydatki w tego
rocznym preliminarzu są wyższe o 3,029.138 
zlr. Daleko pomyślniejszym jest stosunek w 
wydatkach nadzwyczajnych. W ubiegłym ro 
ku minister wojny preliminował 11,017.164 
złr. Delegacye wykreśliły z tego 2,646.057 
złr. i przyznały tylko 9,371.107 złr. Mini
ster wojny żąda w tym roku na nadzwy
czajne wydatki mniej aniżeli w ubiegłym 
roku przyznały mu same delegacye. Żąda 
bowiem tylko sześciu milionów. Z zestawie
nia wszystkich dat powyższych okazuje się, 
że w preliminarzu tegorocznym suma wy
datków jest niższą od żądanej w roku ubie
głym o 3,337.803 a. wyższą od przyznanej 
przez delegacye o 658.031 złr. Budżet ma
rynarki będzie niższy niż w roku ubiegłym.

Z Strassburga telegrafują 1. kwietnia: 
Julian Klein odmówił stanowczo przyjęcia 
urzędu burmistrza. Strassburger Ztg. wyraża 
z tego powodu życzenie aby układy z rzą
dem rozpoczęte przez deputacyę u naczel
nego prezydenta, mogły przynieść zadowal- 
niający dla mieszkańców rezultat.

Ks. B i s m a r c k  otrzymał l . b .  m. jako 
w dniu swych urodzin liczne powinszowania 
z najodleglejszych części kraju, między in- 
nemi telegram od króla bawarskiego. Książę 
konferował z prezydentem parlamentu For- 
ckenbeckiem.

Marszałek M a c - M a h o ń  i wszyscy 
ministrowie francuzcy przenieśli się na czas 
feryj parlamentarnych na mieszkanie do 
Paryża.

Z S o m m o r o s t r o  donoszą na Madryt
1. kwietnia, że wojska republikańskie pra
cują nad umocnieniem zdobytych pozyeyj 
i ustawiają nowe baterye, celem ponowienia 
operacyj.

Wedle depeszy Madryckiej z 31. marca 
stan rannego jenerała P r i m o  d e  R i v e r a  
jest jeszcze niebezpieczny. J e n e r a ł  K a r -  
l i s t ó w  O l l o  poległ. Na północny teatr 
wojny wyrusza z Madrytu 15.000 ludzi. 
Stanowczy atak na Monte Abanto nastąpić 
ma wkrótce.

C e s a r z  r o s s y j s k i  wybiera się w 
podróż do Londynu.

Aż do zamknięcia dziennika nic otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor; Władysław Łoziński.

Od Administracyi.
S Z E M A T Y Z M  królestwa Galicyi i 

Lodom eryi z  Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem na rok 1S74 je s t  do sprzedania :

\ w Administracyi ..Gazety Lw ow skiej“ nli- 
\ ca H alowa l. '29. n. p o  2  z l , GO ct w. a., 
, w księgarni Gnhrynowicza i Schmidta 

plac św . Ducha p o  3 zl. 20 ct. w. a.



5
Przyjechali d o  L w o w a

Dnia 2. Kwietnia.
Fotel Zoraa:

Pp. Cigala Ludwik, hr,, z Wiednia. — Mi;j- 
czyński Józef, z Palikrowy. — Pieńczykowski Józef, 
z Wybranówki. — Tyzenhanz Aleksander, z Kra
kowa.

Hotel Krakowski:
Pp. Dąbrowski Stanisław, z Sokala. — Le

wicki Józef, z Potoka. — Eucki Henryk, z Stra- 
szowic.

Hotel Angielski:
Pp. Komorowski Władysław, hr., z Ilawry- 

łówki. — Jaworski Apolinary, z Skwarzawy. — 
Iżycki Józef, z Kossyi. — Obertyński Kazimierz, 
z Stranibah.

Cennik lwowskiej laby band!. i praem. 
 _______ Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874.

1 .  A k c y c  ® »  « ® t « k ę .
Kolei gal. Kar. Uudw. po 200 '1. m. te- 
Kolei lw ow.-czorn.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku łup. gal. po 200 z ł. wpłata .

Z , L i s t y  z « s t .  z a  lO O
Tow. kred. gal. 5-prcnt. w . a...............
Tow . kredyt, gal. *-pre. w . a.
5-prcnt. listy zastawne now e okresowe.
Banku kipotcezu. ga l....................................
G al. zakładu kred. w łościańskiego 

Obllgi 100 
T n dewin i ?.a ey j  5;  e g;:-.i.....................
P ożyczki krajow ej z r. 1873 po 6 pr. wa, 

4 .  L o s y .
V5iasia K rakow a .

„ Stanisławowa .
5 .  lii o  n e t  y*

Dukat holenderski . .
„  cesarski . . . .  

$apoleond ’o r  . . . . .
Pół im peryał roBsyjski 
Rubel rossyi&ki sbrny 

„  „  parpierowy
Talar pruski -trobrny 
Pruskie biioly kasow e
Gr.-.hro .........................................

i#

płacą | żądają
zł. ct. zł. Ct,
245 50* 247 50
145 — 147 —
209 — 212 “

82 75 83 50
— — 74 —
83 — 83 75
87 20 87 90
93 50 95 —

77 75 7S 50
86 25 87 25

20 _ 22 _
18 — 19 50

5 15 5 23
5 18 5 26
8 88 8 96
8 96 9 15
1 65 1 70
1 54 1 55

— — — —
1 66 1 67

105 - 106 50
K u rb  giełsJ y  wiadLsńa 

Dnia 31. Marca 1874,

Jodnolity (lliiij paAgtwa w ^rebrse*  3  
»  n w banka ,

k i  aj.
(Za 100 El.) 
p łacą źądaią 

73.70 73.80 
69.20 69.30

O d je c h a li ze  L w ow a.
dnia 2. Kwietnia,

Pp. Krasicki Edmund, h r , do Liska. — Za
mojski August, br., do Krakowa. — Knisch, pułk., 
do Wiednia. Lindenfels Gustaw, br., podpułk., 
do Drohowyża. — Gamrat Kazimierz , do Krakowa. 
— Cielecki Włodzimierz, do Krakowa. — Eucki 
Adam, do Saruy. — Poten Karol, do Olszanki. — 
Rylski Władysław, do Ubryna. — Wolfrand Albin, 
do Makuniowiec.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 3. Kwietnia 1874.

Barometr 733 1miu. Psychometr suchy •- 2'° C. 
Psychometr wilgotny — 1'6 C. Prężność pary 4’85. 
mm. Wilgoć 93. Zachmurzenie 10. Wiatr S4. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
deszcz 6-4. Uwaga.

P o o lą g i fco lo jow e : P rz y ch o d z ą  na g ł ó w 
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ■*' .67.  m. rano.
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z o r- 
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po-

łuduiu i 11. g. 8 m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y t k
•i B r o d ó w :  4. g .  itt . m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m, w nocy, zc 8 i y j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odo& ofizą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g .  28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m.

w południe i 11. g. 43 m w nocy; — d o P o d  w to 
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. rn. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
8ó m. rano, prócz tego we Wtorek. Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% P od zam cza  o d c h o d z ą  d o  P o d w o i o -
e s y s k  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
© d c h o d s l  do Jarosławia na Bełżec ) (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

&q Lwowa
fi

Wrsjohodsii z 
do Lwowa s

Brzeżan j (Mallep.)
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Bizeżan /
Sambora }
Stanisławowa na Stryj 
Stryja
Jarosława na Bełżec

codziennie
n

goda.

(Mallep.)
I 1
, | (osobowa)

7
11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 , 10 „
2 „ 10 po północy
2 ,  —  po połud.
1 . 20

Uwa g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.
płacą tąclaja

Losy i r. 1839 całe
„  „  1839 piąta cześć .
„ „  1854 po 2o0 zł. 4-pre. .
„  „  1860 po 500 zł. 5-prc. «
„ „  1860 po 100 zł. 5-prc. .

P ożyczka  z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Ho i i ty Como po 4-2 ibr- aurft.r.

305.—
258

93.25
103.—
108.50

312.—
259.—
98.75

103.50
109.—

23.— 23.50

3 .  O b l ig A e y e  in d e i ^ i .  5  U* s a  l O f t  x-L

Czech
Bukowiny
G a lic ji  * . 
Niższej Austryl 
Siedm iogrodu . Węgier*

95.—
76.75
77.75 
97.— 
73.— 
74.50

96.—
77.50
78.50 
98.—
73.50 
75.—

S. Akcye,
Bank angdo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 
I m t  kred. dla handlu po 2 CO z ł. . ” „
N iźszo-anstr. tow. eskem pt. po 500 zł.
G al. banku kraj. k  200 z ł. wpłata 40 prc.
Gal. banku kip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
G al. banku handf. i przem. k  200 zł. w pł, 40 prc. 
Gal, zak ł. kred. ziemsk. j't 200 zł. , .
Banku narodowego • <■
K oi. naddniest. k 200 zł. w srebr.
Ausfcr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
S o l. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k . .
P ół. kolej po 1000 zł. w. a. .
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lw ow .-ezern. kol. po 200 zł. w . a. w srebr. 
K ol. Preszów-Tarn. (w og. część) k  200 z ł. w sreb 
T ow . kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 sŁ. w . a. ,
Kol. wes:. prał. I. & 200 z ł. w  arebr, .

130.— 130.50 
207.— 207.50 
855.— 865.—

J963.—

531.—
198.—

2060.—
247.—
146.—

965.—

533.’—
198.50 

2070.—
247.50 
147.—

315.50 316.40
145.50 146.—

B. Listy *«st. losowane.
Powss. austr. zak ł. kred. ziem. 5-pre. w  s r b r .. 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. Job. w  18 lat. 6-prc.

n n n » ps n ^  n 6-prC.
«. p n n r, n y * PO..

Gal. Tow. kred. w. a. pc * prc. . . . .
* «  , a PO i  prc................

Gai. banku hipot. po 6 pre..............................
Gal. zak ł. kred. wtośe. po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc. .
W eg. tow. ziem. po 5 i pół prc.

n n yj (roats) po s pre

5. Oblig. x prawera pierwsueńsfewa
K ol. Albrechta & 300 zł. 5- prc. w. a. . ,
K o l. nadniestrzańska k  300 z,łv  5-prc, w. a. 
Tow . kol, żel. Prsszów-T&raów część) 

k 300 zł. 5-pre. w srbr. c
K ol. półn. po 100 zł. rn. k ................................ .

„  „  Ź0C zł. w. a.
K ol. ga i. Kar. Ttudw. po S00 z ł. i  pre.

„ „ „ p U. emisył e
n fi n n 23* «

K o i. Iwo w . -ezortio-jaa. l v .  eunsyi a 300 zŁ
3-prc. w  srbr, ............................................

W ęg . ga). kok k SCO zł. 5-prc. w srfar.

(aa 100 zł.)

94.50 95.—
91.— 91.50

95.50 96.—

83.— 84.—
87.50 8S.—
95.— 95.50
89.95 90.10
86.25 86.75

(aa 100 '/A.'
—.— 78.—
40.75 41.—

70.— 71.—
92.— 92.50
87.— S3.—

101.75 102.25

Inst. kred. fik
®. L o s y .

handlu po 100 zł. w . a.
C larego po 40 zł, m. k . ,
T ow . żeg l. par. na Dunaju po SCO zŁ  m . k, 
K eglevicha po S0 zł. ni. k. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, wt a. 
Parnego po 40 zł. m , k . . . . .  
Fundacya azpit. .^rcyksięcia Rudolf"
Sal m a od «o z ł. m. k . ....................................
St. Genois po 40 zł. m. k . .

Poź. miasta Stanisławowa po £0 zł. w. a. 
Poż, Tryest. pc 100 zł. m. k.

n v n 50 zł. W. a, . . .
W aldsteina po 20 z ł. m. k. .
W indisehgratza po 20 z ł. m. k . .
Losy miasta Krakow a . . . . .

W e k s l e .  (N a 3 m ie lą c e  ) 
Amsterdam za 100 zł. hol. « . . .  
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za  100 tal. . . . . . .
Frankfurt 100 zł. w . p. n.
Hamburg za 100 B . . . . . .
Londyn .*«a 10 fł. sst. . . . . .  
Paryż sa  100 tc.............................................

16.50 17.50

53.50 —
24.— 24.50
20.— 21.—

94.— 94.25

K u r s  z ł o t u
Dukat cos. men.

„  poł. wagi 
Korona
SOitankówka. . 
Rosyjski imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro

94.35
55.10

112.—
44.30

5.23

8̂95

94.50
55.20

112.10
44.40

5.29

8*95

. 105.50 105.7 5
_ _
73.50 74.75 Telegrafowany kurs wiedeński

Dnia 30. Marca. zł. Ct.
■__.__ Jednolity dług caństwa w banknotach 69 15

28.— 30.— „ „  „  w  srebrze 73 60
—.— 94.— Losy z 1860 r o k u ...................................................... 102 75
15.— •16.— A k c je  banku w ie d e ń s k ie g o .................................... 963 —
24.25 24.75 „ „ kredytow ego ♦ 20U 50
23.75 24.25 Londyn 10 funtów szierhngów  . 112 25
—..__ ____ _ Srebro ................................................................................ 105 85
32.25 32.75 Napoieond’or ............................................................... 8 96
23.50 24.50 Dukat . . . . . . . . . . — —

ZE  Mmw  -St K  I T M K D B O  " W .

w
1867 w Tro- 

pozostawienia

(948 2 - -3 )  O g S o s * o i i ie .
L. 7370. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

wydzielony w Złoczowie podaje do wiado
mości, że zmarli, 1) Karol Perier na dniu 
21. Sierpnia 1868 w Złoczowie; 2) Franci
szek Szwelowicz na dniu 21. Wrześn.a 1868 
w Złoczowie; 3) Franciszek Peudert ze Z ło 
czowa na dniu 5. Kwietnia 1869 w Debre- 
czynie; 4) Damian Kościów w r. 
ściańcu, wszyscy czterej bez 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
m ie jso  pobytu a) Władysława Hańskiego 
powołanego do spadku pozostałego Karola 
Perier; b) Paraszki Sawczuk córki ś. p. Paśki 
z Kościów Sawczuk a wnuki ś. p. Damiana 
Kościów, tudzież nie są wiadomi spadkobiercy 
po Franciszku Szwelowiczu i po Franciszku 
Peudercie ani z nazwiska ani z miejsca pobytu, 
zatem wzywa tutejszy sąd: 1) Władysława 
Hańskiego i Paraszkę Sawczuk, by sig w 
przeciągu jednego roku od poniższej daty 
do tutejszego sądu zgłosili i swe oświadcze
nia a t o : Władysław Hański do spadku ś p. 
Karola Perier, zaś Paraszka Sawczuk do 
spadku ś p Damiana Kościów wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie pertraktacye spadków 
tych tylko z oświadczonymi spadkobiercami 
i kuratorem tychże adw. Dr. Billetem prze
prowadzone zostaną; 2) wszystkich tych, 
którzyby do spadku ś. p. Franciszka Szwe- 
lowicza i Franciszka Peuderta uca 1'euderta z jakiegokol-

bądź tytułu swe prawa dziedziczenia 
dochodzić myśleli, takowe także w przeciągu 
jednego roku od poniższej daty do sądu się 
zgłosili i za wykazaniem się tych praw swe 
oświadczenie wnieśli, bowiem w przeciwnym 
luzie pertr.iktacye spadku, dla których tym- 
czasowo a to dla masy spadkowej ś.p. Fran
cis/. a Szwelowicza c. k. notaryusza Mare-
S- ZtjS ĉ a masy spadkowej ś. p Fran- 

isz ca ł  euderta, c. k. notaryusza Morawiec-
Liego ustanowiono, 
spadku oświadczą

wiek

 c , SpŁlUB
prawne wykażą, p r z e p r o w a d z o n e  
znane zostaną,
lub
dek przez

gdyby sie
zas 

nikt nie

1874.
t.

te mi którzy się do 
swe spadkowe tytuły 

i tym przy- 
część spadku nieobjęta, 

oświadczył, cały spa- 
zez państwo jako bezdziedziczny ściągnięty zostanie.

Złoczów 26. Lutego 
(919 2 - 3 )  E d y k

L. 5598. C. k. Sąd powiatowy w Bia 
lej nimejszem wiadomo czyni, iż na zaspo
kojenie przyznanej Michałowi i Maryannie 
Kubicom resztującej należytości w kwocie 

â  z przynal. sprzedaż publiczna 
, . Katarzyny Paluch własnej real

ności pod Nr. 22/63 w Łodygowicach ciała 
ego nie stanowiącej, dozwoloną zo- 

stała, i w trzech terminach 24. Kwietnia, 
26 Maja, 24. Czerwca 1874, każdą razą o 
godzinie 10. rano w sądzie odbędzie się; 
cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
pomieuionej realności w sumie 213 zł. w. a 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będ z ie ; ka
żdy cłięc kupna mający przed rozpoczęciom  

rcyi złoży do rąk komissyi wadium 10%

icom 
100 zł. w. 
dłużniczki 
ności pod 
tabularnego

ceny szacunkowej, które nabywcy w cenę 
kupna wliczonem będzie, zaś innym licytan
tom zwróconem zostanie.

warunków w SądzieResztę 
można.

Biała 15.

przejrzeć

(951 3)
8376.

Września 1873.
JE <1 y  I ł  i .

Sąd powiatowy delego-k.
wany dla okolicy miasta Lwowa podaje m- 
niejszern do publicznej w iadom ości, że w 
skutek prośby Eliasza i Filomeny Galanków 
na zaspokojenie przeciw Zygmuntowi Florya- 
nowi dw. im. Wiśniewskiemu wywalczonej 
sumy 300 złr. z 6°/q odsetkami od dnia 19. 
Stycznia 1871 i kosztami sądowemi w kwo
cie C złr. S7 I/2 ct., 8 złr 74 ct., 12 złr. 
37 ct. w a. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w dniach 2. Maja 1874, 2 Czerwca 1874 
i 2. Lipca 1874 każdą razą o godzinie 10 
przed południem lioytacya celem przymuso
wej sprzedaży 1/4 części realności liczba 
87/155 w Zniesieniu położonej, dłużnika 
Zygmunta Floryana Wiśniewskiego własnej, 
ciało tabularne stanowiącej, pod następują- 
cemi warunkami:

I. Jako cena wywoławcza ustanawia się 
wartość w protokole oszacowania do 
1. 3769/73 wymieniona w ilości 4294 
zł. w. a . ;

II. Chęć kupna mający obowiązany złożyć 
1 0 %  ceny wywoławczej t j. kwotę 
429 zł. 40 ct. w gotówce, książeczkach 
gal. kasy oszczędności albo w papie
rach państwowych wartościowych, oblig. 
indemn. ostatniego kursu „Gazety 
Lwowskiej11 jako wadium na ręce ko- 
misyi licytacyjnej.

III. Kupiciel obowiązany jest w przeciągu 
dni 30 po prawomocności uchwały 
przyjmującej do wiadomości Sądu pro
tokół licytacyi, złożyć połowę ceny 
kupna poczem w posiadanie fizyczne 
wprowadzonym będzie, drugą połowę 
zaś w 3 miesięcy później, poczem mu 
dekret własności wydanym b ędzie , a 
wszystkie ciętary na części realności 
sprzedanej ciążące, na cenę kupna 
przeniesione zostaną.

IV. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca wszystkie 
podatki i ciężary publiczne ponosić, 
również ma nabywca należytośó prze
nośną z własnych funduszów uiścić.

V. W razie gdyby mu kupiciel warunku 
pod III. uiedopełnił, kaucya złożona 
przepada na rzecz wierzycieli i na jego 
koszta relicytacya przedsięwzięta będzie 
i realność ta na pierwszym terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie

VI. Licytacya odbędzie się w trzech ter
minach, a to w pierwszych dwóch za 
lub wyżej w trzecim zaś i niżej ceny 
wywoławczej
W yciąg tabularny tej realności przej

rzeć można w tutejszej registaturze podczas 
godzin urzędowych.

Niewiadomym z miejsca pobytu wie
rzycielom hipotecznym Eufemii Łuszowskiej,

Frydrykowi Rotkircb i Ernestynie Baczew- 
skiej, jakoteż i tym którymby niniejsza li- 
cytacyę dozwalająca uchwała, wcześnie do
ręczoną być nie mogła, wreszcie wierzycielom 
hipotecznym, którzyby po dniu 6. Lutego 
1873 jako dniu wydania wyciągu tabular
nego prawa hipoteki nabyli, ustanawia się 
kuratora w osobie adw. dr. Dzidowskiego z 
zastępstwem adw. dr. Józefa Smolki, którym 
wszelkie rezolucye w tej sprawie w imieniu 
tych wierzycieli doręczane będą.

Lwów, dnia 20. Lutego 1874.
(1079 2— 3) © g ło s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 4232. Celem nadania stypendyum 
ze świeżo utworzonej fundacyi imienia ś. p, 
Honoraty Tcborznickiej ogłasza się niniej- 
szem konkurs. Wsparcie powyższe wynoszące 
rocznie 100 zł. w. a. przeznaczone jest dla 
dziewcząt wyznania chrześciańskiego, które 
ukończyły siódmy rok życia a szesnastego 
nie przekroczyły, pochodzą z rodziców nie
zamożnych, a pobierają nauki we Lwowie, 
w szkołach publicznych lub prywatnych. ’ 

Pierwszeństwo przed i.nnemi mają córki 
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego, a pomiędzy temi sieroty.

Prawo rozdawnictwa należy obecnie do 
Wnej Emilii z Polckarpoffów Tchorznickiej.

Kandydatki pragnące się ubiegać o sty
pendyum, mają wnieść swe podania do W y
działu krajowego najdalej do dnia 30. Kwie
tnia b. r. a to za pośrednictwem Dyrekcyi 
zakładu, do którego uczęszczają.

W podaniu należy wywieść się dowo
dnie z posiadania warunków powyżej poda
nych, a to przez dołączenie:

a) metryki chrztu; b) świadectw szkol
nych ; c) świadectwm ubóstwa.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego.

We Lwowie dnia 21. Marca 1874. 
(1050 2 — 3) E  d  y  k  t .

Ł. 6445. C. k. Sąd powiatowy w Ży
wcu podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, iż celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
a. w. z pn. p. Michałowi Bośniackiemu od p. 
Karoliny Studenckiej się należącej, odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż połowy 
czterech zagonów gruntu w Łęgu od przy
kopy w Żywcu położonych p. Karoliny Stu
denckiej własnej w trzech terminach to jest 
23. Kwietnia 1874, 23. Maja 1874 i 23. 
Czerwca .1874 zawsze o godzinie 10. rano, 
w biurach podpisanego Sądu, pod następu- 
jącemi warunkami: 1. Przedmiotem licytacyi 
jest połowa czterech zagonów gruntu w Ł ę
gu w Żywcu u przykopy młyńskiej przy 
Bożej męce położonych w rozmiarze 243 0  
sążni, która podług księgi gruntowej miasta 
żywca Tom. III. str. 115 na imię Karoliny 
Studenckiej jest intabulowana. 2. Cenę wy
woławczą stanowi według protokołu do 1. 
3443 cena szacunkowa w kwocie 110 złr. 
poniżej której ten grunt przy pierwszym i 
drugim terminie licytacyjnym sprzedanym 
nie będzie, zaś przy trzecim terminie na
stąpi przesłuchanie wierzycieli hypotecznych

względem zwalniających warunków licytacyi 
1 podług tych, a gdyby się wierzyciele nie- 
stawili, iub nikt pomimo zwalniających wa
runków ceny wywołania nie ofiarował także 
poniżej tejże sprzedany zostanie.

3. Każdy licytant obowiązany będzie 
złożyć do rąk komisarza sądowego jako wa- 
dyum 10%  ceny wywoławczej w gotówce lub 
w papierach wartościowych, pewność pupi- 
larną mających, według ostatniego kursu w 
Gazecie urzędowej notowanego, które to wa
dium po skończonej licytacyi od najwięcej 
ofiarującego zatrzymane i później w ofiaro
waną cenę kupna wliczone, reszcie zas licy
tantom zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w registraturze 
podpisanego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 31. Grudnia 1873.

(1048 2— 3) E  <1 y  U  t .
L 10943. C. k. Sąd obwodowy w Z ło

czowie wiadomo czyni, że Salomon Kreisler 
wniósł dnia 1. Grudnia 1873 do 1. 10943 
przeciw Janowi Straszewskiemu pozew o wy
kreślenie prawa zastawu dla sumy wekslowej 
w kwocie 529 złr. 50 ct a. w. prenotowa- 
nego wedle instr. 1067 pag. 366 u 10 on. 
na jego rzecz w stanie biernym połowy praw 
na rzecz Salomona Kreislera pod poz. dom. 
460 pag. 335 n 136 on. w stanie biernym 
dóbr Podkamień z przyległościami zahipote- 
ko wany cli, w którym to sporze termin do 
rozprawy na dzień 27. Kwietnia 1874 posta
nowiony został.

Gdy obecne miejsce pobytu tegoż Jana 
Straszewskiego tutejszemu Sądowi wiadome 
nie jest, ustanawia się dlań kuratora w oso
bie p adwokata Dr. Warteresiewicza dodając 
mu na zastępcę p. adw. Wesołowskiego do 
zastępowania go w tej sprawie, zaś Jana 
Straszewskiego wzywa się niniejszem, by się 
do tegoż kuratora zgłosił, jemu potrzebnej 
w tej sprawie informacyi udzielił, lub inne
go zastępcę sobie obrał, i o tem tutejszemu 
Sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały Sądu 
w tej sprawie zapaść mające ustanowionemu 
niniejszem kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczane będą.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 7. Stycznia 1874.

(953 2— 3) E  <1 J k t.
L. 9001. C. k. Sąd powiatowy delego

wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia
domo, iż na żądanie c. k. uprz zakładu 
kredytowego włościańskiego, w celu zaspo
kojenia dłużnej kwoty 400 zł. w. a. z od
setkami po 12I100 od 18. Października 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież 
dalszemi 3/100 odsetkami od kwoty w nale
żytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 8 zł. 62 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze
kucyjnych 3 zł.  ̂ 16 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Iwana Duliby własnej, 
w Jaryezowie starym pod 1. 65/23 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności n ależącemi,
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w protokole zastawniczego opisania z dnia 
4. Marca 1872 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami w drodze publicznej licy- 
1a,cyi na dniu 27, Kwietnia 1874, na dniu 
20. Maja 1874 i na dniu 9. Czerwca 1874, 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zo
stanie.

Cena wywołania stanowi 800 zł. w. a 
a chęć kupienia mający złożyć ma 80 zł. w. 
a. jako wadium w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie wiaz z kup on ani niezapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej“ 
uwidocznionego Bliższe warunki przejrzeć 
można wr tutejszosąduwej registraturze.

Lwów, dnia i6 Lutego i 874.
(954 2—3) Obwieszezemie.

Nr. 35 6. C. k. Sąd obwodowy tarno
polski uwiadamia niniejszym pp. Stanisława 
ks. Jabłonowskiego, Maksymiliana ks. Jabło 
nowskiego, Teresę ks. Jabłonowską i Teklę 
z ks. Jabłonowskich Potocką, iż przeciw nim 
Piotr i Albina Stopczyńscy właściciele dóbr 
Hałuszczyńce d. SI. Marca b. r. do 1. 3526 
pozew do ustnej rozprawy o uznanie za zga
słe i wykreślenie praw zastawu i ewikcyi ze 
stanu biernego dóbr Hałuszczyńce II schedy 
„Jabłonowszczyzną“ zwanych, wnieśli.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
niewiadome jest, przeto tymże obrońca są
dowy w osobie p. adw, dr. Łuczakowskiego, 
zastępcą tego zaś p. adw. dr. Sternklar nie
bezpieczeństwem i na koszta tych pozwanych 
ustanowiony został, z którym spór wymie
niony według ustaw sądowego postępowania 
przeprowadzony będzie. Upomina się zatem 
z miejsca pobytu nieznanych pozwanych, by 
ustanowionemu sobie obrońcy pisma i inne 
dowody ku obronie praw swoich służące 
wcześnie udzielili, lub innego sobie obrońcę 
obrali, tego sądowi temu oznajmili i wszyst
kie ku obronie swojej służące kroki poczy
nili, inaczej skutki zaniedbania swej winie 
przypisać będą musieli.

Tarnopol, dnia 16. Marca 1874.
(957 2— 3) E  d  y  k  t.

Nr. 229. C. k. Sąd powiatowy w Lisz
kach czyni wiadomo, że celem ściągnięcia 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 9 
zł. i 147 zł. 64 ct. w. a. c. s. c. dozwoloną 
została przymusowa sprzedaż posiadłości 
włościańskiej pod nr. 32 st 37 now. w Ol
szanicy powiecie Krakowskim położonej, dłu- 
nika Tomasza Gołyski własnej, niebędącej 
przedmiotem ksiąg gruntowych, przez pu
bliczną licytacyę, wyznaczając do tejże trzy 
terminy, a t o : na dzień 30. Kwietnia, 28 
Maja i 25. Czerwca 1874, zawsze o godz, 
10 rano w tutejszym sądzie

Cenę wywołania stanowo wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 775 
zł. w. a. za którą lub wyżej rzeczona real
ność na pierwszym i drugim terminie, zaś 
na trzecim terminie nawet niżej powyż wy
mienionej wartości szacunkowej, -  nigdy 
jednak niżej 170 zł sprzedaną zostanie.

Sprzedaż odbędzie się ryczałtowo. Za
kład czyli wadium wynosi 80 zł w. a.

Szczegółowe warunki licytacyjne i pro 
tokół zastawowego opisania przejrzeć można 
w registraturze tusądowej.

Liszki, dnia 28. Lutego 1874.
(958 2 —8) O głoszen ie  lie y ta c y i.

L. 4194. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dzieebowie, podaje do powszechnej wiado
mości , że celem ściągniema od Michała 
Hrudki przyznanej Ablowi Goldbergowi jako 
cessyonaryuszowi spadkobierców Szymona 
Szczerbickiego należytości 256 zł. 97 ct, w. 
a. z przyn. przeprowadzoną zostanie w tymże 
c. k. Sądzie powiatowym przymusowa sprze
dana w drodze lieytacyi realności pod 1. d. 
297 sub rep. 307 w Chołojowie powiatu 
Radziechowskiego położonej, do księgi grun
towej nie zapisanej, a Michała Hrudki wła
snej, na dniu 22. Maja 1874, na dniu 20. 
Czerwca 1874 i na dniu 20. Lipca 1874 
każdą razą o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności 355 zł. wadium wynosi 
36 zł. Realność ta na pierwszym i drugim 
terminie licytacyjnym tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś na trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę ryczałtem 
zostanie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt sądowego opisania i ocenienia wolno w 
registraturze tutejszego c k. Sądu powiato
wego zaś wykaz zaległych podatków i nale
żytości publicznych na tej realności ciężących 
można w c. k. urzędzie podatkowym w Ka
mionce str. i w urzędzie gminnym w Choło
jowie przeglądnąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Radziechów, dnia 19. Marca 1874.

(959 2— 3) O gło szen ie .
Nr. 1969. Odnośnie do ts. edyktu z 

dnia 15. Lutego b. r do 1. 3389 w urzędo
wej Gazecie Lwowskiej nr. 57, 58, 63 umie
szczonych podaje się do wiadomości, że dla 
nieobecnych Kaźmierza Więckowskiego i

Aleksandra Fiałkowskiego z powodu wyto
czonego przeciw nim przez Polikarpa Strze
leckiego procesu pto 6920 zł. 37 ct i 13310 
zł. 25 ct. w, a. z pn kuratorem na miejsce 
Antoniego Bilskiego, p. dr. Fruchtmana 
c. k. Notaryusza w Starem mieście ustano
wiono

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól, dnia 20. Marca 1874.

(961 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 68626. O. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
w sprawie Karola Kozakiewicza przeciw 
Zygmuntowi Dobrzańskiemu o usprawiedli
wienie prenotacyi sumy wekslowej 500 zł. 
na części dóbr Dobry p. Zygmunta Dobrzań
skiego własnej, Karol Kozakiewicz wniósł 
prośbę o przedłużenie terminu do wniesienia 
skargi justyfikacyjnej, w skutek czeg o , p o 
nieważ mie;sce pobytu Zygmunta Dobrzań
skiego jest niewiadome, c. k. Sąd krajowy 
na jego koszt i szkodę tutejszego adw. dr 
Moszyńskiego z substytucyą p. adwokata dr. 
Janowicza kuratorem mianował, którym rze
czona prośba celem odpowiedniego oświad
czenia udzieloną została.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
p. Zygmunta Dobrzańskiego, aby w należy
tym czasie osobiście stanął, lub potrzebne 
informacye ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj
mił, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 6. Grudnia (873.
(962 2— 3) E  tl )  Is t .

U. 41)58/13822. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym wiadomo czyni, niewia
domemu z miejsa pobytu Samuelowi Rcich- 
maun, że mu celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dc i a 18 Maja i872 1 25149 
p. adw. dr. Pasławski z substytucyą adw. 
dr. Horvatha ustanowionym został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia v:6. Lipca 1873.

(1089 2 — 3) E  d  y  U t .
C. k. Sąd krajowy dla spraw handlo

wych we Lwowie podaje do powszechnej
wiadomości, iż na żądanie kupiciela p. Mi-
c' ala Kossaka w sprawie Jana Towarniea 
kiego przeciw Walentemu Niewiadomskiemu
0 zapłacenie kwoty 880 zł. z pn., ustano
wiliśmy dla leżąc; go spadku po ś. p. Hele
nie Paterna, celem zastę; stwa jej praw wobec 
reszty współwierzycieli, kuratorem p. adw. 
dr. Ilzidowskiego ze substytucyą p. adw. dr. 
Ludwika Lubińskiego i celem sywodu p łyn 
ności wierzytelności bipoteczuych dzień są 
dowy na 17. Marca 1874 o 4 godzinie po 
południu ustanowiliśmy.

C. k. krajowy Sąd handlowy.
Lwów dnia 7. Lutego 1874.

(1092 2 3j 33 d y Ił t.
Nr. 1508. C. k. Sąd powiatowy w Lu

baczowie zawiadamia niniejszym chęć kupie
nia mających, że w celu wydobycia summy 
1166 zł. 2'7 k. m. k. czyli 1224 zł. 30 ct. 
w. a. wraz z kosztami przyznanemi w ilości 
5 zł. 40 ct., 3 zł. 96 ct. i 4 zl. 3 7 ct. tu
dzież kosztami w ilości 13 zl. 27 ct. w. a. 
na dniu 30. Kwietnia 1874 i na dniu 29 
Maja 1874 odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1 k. 26 w Ostrowcu położonej ś. p. Józefa 
Mańkowskiego a względnie spadkobierców 
jego własnej i że realność ta ua tych dwóch 
terminach tylko za, lub wyżej ceny szacun
kowej, którą jest kwota 535 zł. sprzedaną 
zostanie. W razie gdyby ta połowa realności 
na powyższych dwóch terminach, ani za ani 
też wyżej ceny szacunkowej 535 zł. w. a. 
nie została sprzedaną, wyznacza się do u ło 
żenia lżejszych warunków termin w Sądzie 
tutejszym na dzień 30. Czerwca 1874 o go
dzinie 10 z rana i wzywa się na ten termin 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z uwagą, 
że nieobecni na tym terminie wierzyciele 
jako przystępujący do lżejszych warunków 
ustanowionych przez większość wierzycieli 
obecnych uważani będą p.czem  dopiero 
trzeci termin rozpisany i warunki licytacyjne 
podane zostaną. Resztę warunków licytacyj
nych wyszczególnionych już poprzednio w 
uchwale t. s. z dnia 17. Stycznia 1874 do
1. 5573 przejrzeć może nadto każdy chęć 
kupienia mający wraz z innemi dotyczą
cemu dokumentami w registraturze Sądu 
tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 21. Marca 1874.

(1093 2— 3) E  <1 ;  k  t .
Nr. 31972. Ze strony c. k. Sądu pow. 

w Olesku niniejszym wiadomo się czyn i, iż 
celem ściągnięcia kwoty 97 zł. 60 ct w. a. 
z pu. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
w drodze egzekucyi opisanej i ocenionej 
realności CNr. 7 w Rozwarzu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej ś p. Pio
tra Terplaka leżącej masy własnej, na rzecz 
Nasti Terplak, a to dnia 28. Kwietnia, 12. 
M,:ja i 26. Maja 1874 zawsze o 10 rano 
w Sądzie Oleskim.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
370 zł. w. a.; chęć kupienia mający, winien 
jest do rąk komissyi licytacyjnej jako wa
dium złożyć 10%  sumy wywołania t. j. 37 
zł. w. a.

Gdyby realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być nie mogła takowa na trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Olesko, dnia 15. Listopada 1873.
(1039 2— 3) E  <1 y  k  t .

Nr, I u73 .  O. k Sąd krajowy we Lwo
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagi
nionego 5 %  listu zastawnego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego nom. wartości 100 
zlr. w. a Ser. V nr. 4470 bez kuponów 
winkulowanego na rzecz gr. kat kapelanii 
w Horyńcu, ażeby pomieniony list zastawny 
w przeciągu i roku, 6 tygodni i 3 dni ed 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w lwowskiej gazecie liczą c , c. k. Sądowi 
krajowemu tern pewniej przedłożyli, ile że 
po bezskutecznym upływie wyż wzmianko
wanego terminu , wymieniony list zastawny 
za amortyzowany uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 28. Lutego 1874.

(1044 2 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 15.205 C. k. Sąd obwodowy w Prze 

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
dozwolona na zaspokojenie wygranych przez 
galicyjskie Towarzystwo kredytowe przeciw 
p.  Julii, Olimpii, Apolonii, tr. im. z kr 
Ostrowskich br. Michałowskiej sum 16967 
zł 47Va kr., 11485 zł. 5 kr., 19692 złr. 
44 kr. i 23000 złr. w. a. z odsetkami zwłoki 
i innemi należytościami podrzędnemi, koszta
mi sądowemi i egzekucyi uchwałą c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z 21. Listopada 187.1 
do 1 65906 przymusowa publiczna sprze
daż dóbr Bolestraszyc i części Bolestraszyc 
w powiecie Przemyskim położonych, dłużni- 
czki realnej p . Julii, Olimpii, Apolonii, tr. 
im. Michałowskiej, jak Dom. 210 p. 131 n 
15 haer. i Dom. 210 p 148 n. i O haer. 
własnych odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w trzech terminach, a to dnia 27. Kwietnia 
1874, 1. Czerwca 1874 i 13. Lipca 1874 
każdą razą o 10. godzinie przed południem 
pod następującemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su 
mie 150.640 zł. a. w. W pierwszym i dru
gim terminie dobra te niżej ceny wywołania, 
w trzecim zaś niżej sumy potrzebnej do zu
pełnego zaspokojenia rzeczonych wierzytel
ności gal. Tow. kred, ziem. i poprzedzają 
cycli może wierzycieli nie będą sprzedane.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałto
wo, z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem lieytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 15904 zł. w. a. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach ga
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galicyj kiego Towarzystwa kre
dytowego, lub austr. banku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko
misji licytacyjnej, jako wadyum złożyć. — 
Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa kre
dytowego i austr. Banku narodowego, mają 
prawo licytować bez złożenia wadyum W a
dyum najwięcej ofiarującego zatrzymanem i 
jeżeli w gotowiznie złożone było, temuż 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licytu
jącym po ukończeniu lieytacyi zwrócouem 
będzie.

4) Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie, taką sumę na rachunek kupna w prze
ciągu dni 14, od dnia doręczenia temuż u- 
ekwały sądowej, akt lieytacyi do wiadomości 
sądu przyjmującej, licząc, do kasy galic. To
warzystwa kredytowego we Lwowie złożyć, 
jaka na całkowite zaspokojenie wierzytelno
ści tegoż Towarzystwa kredytowego z nale
żytościami podrzędnem i, według wykazu 
przez kasę galic. Towarzystwa kredytowego 
aa żądanie w tym celu wydać się mającego, 
potrzebną będzie ; a nadto w przeciągu dal
szych dni 14 przed sądem wykazać się, że 
tak wierzytelność galic. Towarzystwa kredy
towego, kasie tegoż Towarzystwa wraz z pod 
rzędnemi należytościami, bezpośrednio wy
płacił, lub też po zapłaceniu wszelkich za
ległości, zezwolenie tego instytutu na pozo
stawienie reszty jego wierzytelności przy 
hipotece dóbr, uzyskał.

Suma przez najwięcej ofiarującego ga
licyjskiemu Towarzystwu kredytowemu w go
towiznie wypłacona, lub też przez ten insty
tut na dobrach pozostawiona jako na rachu
nek kupna uiszczona uważaną będzie.

5) Resztę ceny kupna jaka po odtrą
ceniu w gotowiznie złożonego wadyum, na
leżytości, galicyjskiemu Towarzystwu kredy
towemu rzeczywiście zapłaconej, lub na ra
chunek ceny kupna przy hipotece dóbr po
zostawionej, wypadnie, winien nabywca w 
ciągu 30. dni po doręczeniu uchwały sądo
wej, porządek zaspokojenia wierzycieli hipo
tecznych ustanawiającej bądź do sądu w go
towiznie złożyć, bądź też według postano
wienia sądu zapłacić, a i adto od tej reszty 
ceny kupna procent po 50,0 półrocznie

z góry, począwszy od dnia objęcia dóbr 
w fizyczne posiadanie do sądu składać. — 
Wolno jednak będzie najwięcej ofiarującemu 
względem zapłacenia tej reszty ceny kupna 
ułożyć się z przekazanymi do zapłaty wie
rzycielami tudzież z hipotecznym dłużnikiem, 
gdyby dlań jaka kwota pozostała; lecz w ta
kim razie winien będzie najwięcej ofiarujący 
w powyższym terminie, zawarcia tych ukła
dów dowieść przed sądem. Natomiast obo
wiązany będzie n aj ■więcej ofiarujący te wie
rzytelności hipoteczne, którychby przed umó
wionym może terminem wypowiedzenia, wie
rzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofiaro- 
wauą cenę kupna wchodzą na rachunek ceny 
kupna, zaś obowiązki Dom. 15 p pag. 457 
n. 2. on. fund. 42 p. 93 n. 1 on. przy Bo- 
lestraszycach i odpowiednie przy części Bo- 
lestraszyce tudzież ciężar. Dom. 21. pag. 227 
n. 9. on przy części Bolestraszyce intabulo- 
waue, które jako ciężary gruntowe przy hi
potece dóbr pozostać mają, bez potrącenia 
onyeh z ceny kupna na siebie przyjąć.

6) Skoro się najwięcej ofiarujący wy
każe przeł sądem, że 4. warunku dopełnił, 
oddane mu będą na żądanie i koszt jego 
nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a gdyby 
się w tym celu nie zgłosił, objęcie dóbr 
w fizyczne posiadanie jako z dniem wyka
zania się z dopełnienia 4 waru tiku dokona
ne, uważanem będzie, od którego dnia wszel
kie z posiadaniem połączone dochody dóbr, 
tudzież wszelkie ciężary na nabywcę przejdą. 
Zarazem wydany będzie najwięcej ofiarują
cemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za właściciela naby
tych dóbr jedm kże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie zainta- 
bulowTanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w §. 5. i 8. mniejszych warunków' wyrażo
nych w stanie biernym tychże dóbr, na koszt 
jego nastąpi, przyczem wszelkie na tych do 
brach ubezpieczone prawa i wierzytelności 
z wyjątkiem tych, któreby przez galic. To
warzystwo kredytowe lub innych wierzycieli, 
przy hipotece dóbr pozostawione były, tudzież 
z wyjątkiem pozycyi Dom. 15 p. 457 n. 2 
on. fund. 42 p. 93 n. 1 on. przy Bolestra- 
szycach odpowiednich przy części Bolestra- 
szyce tudzież pozycyi Dom. 21 p. 227 n. 9 
on., przy części Bolestraszyce, które jako 
ciężary gruntowe i pozycyi Dom 21 Op. U 8 
n. 30 on. przy Bolestraszyeaeh i odpowie
dniej przy części Bolestraszyce, które z isto 
ty swojej przy dobrach pozostać muszą wy- 
extabulowane i ua cenę kupna przeniesione 
będą. W  celu zaintabulowania resztującej ce
ny kupna z prowizyą, winien będzie najwię
cej ofiarujący złożyć sądowi wraz z prośbą
0 zaintabulowanie go za właściciela dóbr, 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowi- 
zyą, w myśl warunków niniejszych wypłacać 
się mającą.

7) Wszelkie z przeniesieniem własności
1 z intabulacyą połączone koszta, winien 
nabywca bez potrącenia onycli z ceny kupna 
w zupełm ści ponosić.

8) W razie niedopełnienia któregokol
wiek z powyższych warunków, nabywca utra
ci wadyum, które na zaspokojenie wierzytel
ności hipotecznych z przynależytościami uży- 
tem będzie, a nadto dobra te” w drodze re- 
licytacyi, na koszt i niebezpieczeństwo na
bywcy, w jednym tylko terminie i nawet n i
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy
stwa kredytowego i poprzedzających może 
wierzycieli wystarczy, nabywca zaś, za wszel
kie przez swą niesłowność wyrządzone szko
dy, całym majątkiem swoim odpowiedzialnym 
się stanie

9) Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy
wołania a w trzecim terminie za cenę po
trzebną do zaspokojenia wierzytelności gal. 
Towarzystwa kredytowego i poprzedzających 
może wierzycieli sprzedane nie były, naten
czas w celu ułożenia ułatwiających waruu- 
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
13. Lipca 1874 o 4 godzinie po południu 
z tern oznajmieniem. iż niestawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni, jako do wię
kszości głosów ■ stawających przystępujący 
uważani będą.

O tej dopiero pozwolonej lieytacyi za
wiadamia się prócz wierzyciela i dłużniczki 
wszystkich wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyę pozwalająca albo wcale nie albo 
w należytym czasie doręczoną nie została, 
i tych, którzyby po wydaniu wyciągu hipo
tecznego do tabuli krajowej weszli przez ku
ratora p. adwokata Łużeckiego z zastęp
stwem p. adw. Dr. Mochnackiego ustanowio
nego i eaykta, nakoniec zawiadamia się na
stępujących wierzycieli do rąk własnych: 
a) rzym. kat. kapitułę w Przemyślu do rąk 
e. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie; b) 
fundusz indemnizacyjny do rąk c. k. Pro
kuratoryi skarbu we Lwcwie; c) c. k. Pro- 
kuratoryę imieniem wysokiego skarbu pań
stwa; A) Dyrekcyę c. k. uprzyw. akcyjnego 
galic. Banku hipotecznego we L w ow ie; e) 
rzym. kat. kościół parafialny w Kosienicach 
do rąk c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie,

Przemyśl dnia 8. Stycznia 1874.

wie \ 
p. Mi
1873
w po<
1496
wlany
chów
lybór
Felik
parce
intab
ścicie
potec
biern
Marc

mi< 
hr. 1 
adw< 
Dr.

rolin 
u us 
osob 
Zgło: 
stosc 
chan 
sobi;

(963

(965

wie
prze
295
żom
4 n
tarc
jące
950
Lut
kos
1°
Lisi
dzi<
wie
Cze
ruD
w <
rac
181
do
10.
zna
sta

(95

za1
sło

śm
pr
4.
uz
12

śle
gii
ga
te
U
c.
C2

g*

M
A
ti
S
w
t;
s!
z
P
ji

I
a
x
i
1

1

(



7
dóbr 

ać. —
lącemu 
kupna 
y’ wie- 
ikiem, 
w ta

rujący 
ukła- 
obo- 
wie- 

umó- 
wie- 

jfiaro- 
ceny 
457 
Bo- 
Bo- 

. 227 
bulo- 
y  bi- 
cenia

r wy- 
ełnił, -  
jego 

dyby 
dóbr 
yka- _ 

cona- 
szel- 
Jóbr, 
ejdą. 
rują- 
mści, 
aby- 
julo- 
inta 
cego 
ażo- 
oszt 
do 

lości 
To

nęli, 
zież
i .  2
tra 
tra- 
. 9

ako
1 .8
vie-
sto
wy-
oue
cc-
fię-
śbą
br,
wi-
cać

iści
ien
ma

ol-
ra-
el-
7 -
’ e-
a-
li
ką
te
y-
że
1-
o-
ni

ib
Y-
0- 
1. 
b
1- 
i-
ń
u
a

(963 1— 3) E  d  y  l i  t .
L. 65S64. C. k, Sącl krajowy we Lw o- 

wie wiadomo czy n i, iż w skutek podania 
p. Mieczysława hr. Reya z duia 3 i. Stycznia
1873 do liczby 6470, wydzielenie parcel 
w podaniu tym wymienionych w objętości 
1496 morgów 1 5 i ż Q  sążni i parcel budo
wlanych w objętości 428 j J  sążni z dóbr Rzo- 
chów z przyl. a mianowicie Dobrynin i Bia- 
lybór wedle Dom. 211 p. 92 n. 28 haer. 
Feliksa Bogusza własnych i utworzenie z tych 
parcel nowego ciała tabularnego „RudO1 za- 
intabulowanie Mieczysława hr. Reya za wła
ściciela tego ciała i przeniesienie długów hi
potecznych dóbr Rzocliów z przyl. do stanu 
biernego dóbr „R udy“ uchwałą z dnia 8. 
Marca 1873 1 6470 dozwolonem zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
miejsca pobytu niewiadomej p. Karolinie 

hr. Reyowej do rąk równocześnie w o -;obie 
adwokata Dr. Horwatha z zastępstwem adw. 
Dr. Semilskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ka
rolinę hr. Reyową, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie
chania wymknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego, 
i Lwów dnia 22. Listop ida 1873.

(905 1— 3) E  <1 y  l i  t .
* L. 5592. C. k. Sąd krajowy w Krako

wie czyni wiadomo, że egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod Nr. 
295 Dz. II. 464 Gm. IV w Krakowie poło
żonej wedle ks. gł. Gm. IV. vol. nor. 4 pag. 
4 n. 7 haer. Kazimierza i Magdaleny Ta
tarczuków własnej, na zaspokojenie resztu- 
jącej wierzytelności wys. Skarbu w kwocie 
950 zł. w. a., z procentami po 5 %  od 24. 
Lutego 1870 do dnia zapłaty bieżącemi i 
kosztami 11 zł. II  ct., 16 zł. 60 c t , 20 zł., 
30 zł. i 27 zł. 97 ct. uchwałą z dnia 29. 
Listopada 1873 1. 26501 dozwolona, odbę
dzie się w c. k. Sądzie krajowym w Krako
wie w dniu 23. Kwietnia, 18. Maja i 9.
Czerwca 1874 o godzinie 10. rano pod wa
runkami z dnia 29. Listopada 1873 1. -26501 
w Gazecie Lwowskiej, a mianowicie w nume
rach 293 i 290 z roku 1873 i w nr. 1 z r.
1874 ogloszonemi, z tą zmianą, że termin 
do ułożenia warunków lżejszych na dzień 
10. Czerwca 1874 o godzinie 10 rano wy
znaczonym zostaje, na którym wierzyciele 
stawić się mają.

Z Rady c. k. Sądu krajowego. 
Kraków duie 13. Marca 1874.

(966 1 - 3 )  E  «1 y l i  t.
L. 6860. C. k. Sąd krajowy krakowski 

zawiadamia niniejszym edyktem p. dana Ma
słowskiego, Felicyana Mieroszewskiego i An
nę z Raszewskich Klusze wską, w razie ich 
śmierci prawonabywców i spadkobierców', że 
przeciw nim p. Bogusław Bzow ski pod dniem 
4. Marca 1874 do 1. 6860 wniósł pozew o 
uznanie za zgasłe prawa zastawu sumy 
125 000 zł. na dobrach Drogini intabulowa
nych i podzastawu 50.000 złp. oraz wykre
ślenie tychże ze stanu czynnego dóbr Dro 
gima, wreszcie o adnotacyę sporu w księ
gach tabularnych w załatwieniu tego pozwu 
termin do rozprawy ustnej na dzień 18. Maja 

°, 8od2- rano wyznaczono tudzież 
c- k. Sąd krajowy we Lwowie o uskute
cznienie adnotacji sporu wytoczonego w kmę 
gach tabularnych wezwano
M i mieisce pobytu pozwanych Jana 

as owskiego, Felicyana Mieroszewskiego i 
nny z Raszewskich Kluszewskiej sądowi 
i jszemu nie jest wiadomcm, przeto c. k.

, zast§P°wania pozwanych wyż 
na koszt i niebezpieczeństwo 

sHprrr u adwokata p. Dr. Starzew-
' i h  vUIatorem nieobecnych ustanowił, 

‘ t ° ym sl,or wytoczony według ustawy 
m 'J;Cmailia S!l(lowego w Galicy i obowiązu 
J4 e&° przeprowadzonym będzie.
n iw w i* '609' ^  zatem niniejszym edyktem 
albo y w wyż oznaczonym czasie
■ -  stanęh, lub też potrzebne doku-
S o l ,; r U an°W10uemu dla uich zastępcy
brali i Y reSZCle inneg° obrońcę sobie wy
zaś abv Rm -H' Sądowi donieśli, w ogóle
środków WS możebnych do obrony
p1° e c i? m. PraW^ c,h użylb w razie bowiem
sami snł 'm wymk*e 2 zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby musieli.

!  ków duia 13- Marca 1874.
(967 1 - 3 )  E  cl y ls t.
wekslowych w £ k  Sąd obwodowy dla spraw 
oyol-n ,  !■  • tamborze zawiadamia mniej- 
ela i TilGeJnRa poby tu niewiadomych Izra-
Ł k is. r d 17-
Samuel KupfeibL  w l  7  prz?Clw mm 
śbe o nakas » i i tutejszym sądzie pro- 
i zapłaty sumy wekslowej 430

L ' ' 7'- pn 2 wekslu z daty Drohobycz 2o. Stycznia i 8 7 , na 430 z}/ w. a_ ^
zia .a i dlę Dist lmann akceptowanego 

pochodzącej i że. w skutek tej prośby uchwala 
z dnia 19. Marca i 874 1. 5277 termin do

rozprawy według prawa wekslowego na. dzień 
15 Maja 1874 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Izraela 
i Tilli Distelmanów nie jest wiadomem, usta
nawia się dla nich kuratorem p. adwokata 
Dr W it a a tegoż zastępcą p. adwokata Dr. 
Kohna i pierwszemu z nich doręcza się 
uchwałę z 19. Marca 1874 1. 5277, pozwa
nych Izraela i Tillę Distelmanów, zaś wzy
wa się. by ustanowionemu kuratorowi po 
trzebne do obrony środki wcześnie dostar
czyli, lub innego obrońcę sobie obrali, gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 23. Marca 1874 

(970 1— 3) E  «1 y  Is t.
L. 1359. Ze strony c. k. Sądu powia

towego w Mikulińcach ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c. k. Sądu obwodowego w Tar
nopolu, uznano Tymka K orycę, włościanina 
z Nastasowa, za marnotrawcę, i nadano mu 
kuratora w osobie Tymka Dzyndzyrystego, 
gospodarza z Nastasowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mikulićce dnia 16. Marca i 874- 

(971 i — g) © to w Ie sze K e n śe .
L. 3866. G k. Sąd powiatowy w Ty

czynie ogłasza niniejszem, iż w skutek ode
zwy c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 25. Lipca 1873 1. 3713 na żądanie 
Salamona Dąb celem zaspokojenia sumy 
wekslowej w kwocie 812 zł. w. a. z odset 
kami po 69/q za czas od dnia 11. Marca 
1872 bieżącemi, kosztami sądowemi w kwo
tach 6 zł. 53 ct., 4 zł. 83 ct., 3 zł, 95 ct., 
6 zł. 72 ct. i 6 zł. 42 ct. w. a przeciw Ję
drzejowi i Franciszkowi Skotnickim prawo
mocnym nakazem zapłaty z duia 14. Marca 
1872 do 1. 2116 wywalczonej publiczna sprze
daż przymusowa realności pod 1. k. 25 rep. 
86 w Słocinie położonej. Franciszka Skot
nickiego własnej ciała, tabularnego nie sta
nowiącej protokołem oszacowania z „nia 10. 
Marca 1873 objętej w tutejszym sądzie 
w trzech terminach mianowicie: dnia 28. 
Maja 1871, dnia 25. Czerwca 1874 i dnia
23. Lipca 1874, każdą razą o godzinie 10. 
zrana pod następującemi warunkami odbę
dzie się :

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 8346 zł. w. a z tern wy
raź nem zastrzeżeniem, iż gospodarstwo na 
licytacyę wystawione przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za tę lub za wyższą, zaś 
przy trzecim terminie za jaką bądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedanem zostanie.

2. Mający chęć kupna złoży przed roz
poczęciem licytacyi na ręce wydelegowanej 
komissyi wadyum w kwocie 800 zł. w. a. 
wadyum nabywcy zatrzymanem, innym zaś 
licytantom ■ zaraz po ukończonej licytacyi 
zwrócouem zostanie.

3. W 30 dni po prawomocności uchwały 
przyjmującej akt licytacyi do wiadomości 
sądowej obowiązanym będzie nabywca połowę 
przezeń zaofiarowanej ceny kupna wliczając 
w to złożone wadyum do depozytu sądowego 
zapłacić, drugą zaś połowę z procentem 60/0 
od dnia zapłaty pierwszej połowy bieżącym 
w 3 miesiące późuiej.

4. Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też akt opisania i oszacowania w registratu- 
rze tutejszego sądu przejrzeć można.

Tyczyn dnia 31. Grudnia 1873.
(972) 1— 3) O tow esK C ze iile .

L. 3913. C. k. Sąd powiatowy w Ty
czynie niniejszem czyni wiadomem, iż w sku
tek wezwania c. k. Sądu obwodowego Rze
szowskiego z dnia 30. Maja 1873 1. 5086 
na żądanie Salamona Dęba, celem zaspoko
jenia jego pretensji wekslowej 191 zł. w. a. 
wraz z procentem 60/0 od dnia 5. Sierpnia 
1871 bieżącym i kosztami sądowemi 9 zł. 
8 ct., 3 zł. 77 ct., 3 zł. 62 ct. i 8 zł. 96 ct. 
w. a. przeciw Jędrzejowi Skotnickiemu pra
womocnym nakazem zapłaty z d. 24. Sierpnia 
1871 j 1 5083 wywalczonej, odbędzie się w tu
tejszym Sądzie publiczna sprzedaż gospodar
stwa gruntowego pod L. 27. rep. 68. w Sło
cinie położonego Jędrzeja Skotnickiego wła
snego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
w trzech terminach, mianowieie: dnia 30. 
Kwietnia 1874, dnia 20. Maja 1874, i dnia
24. Czerwca 1874, każdą razą o godz. !0. 
zrana pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 3080 zł. w. a. z tern wy- 
raźnem zastrzeżeniem, iż gospodarstwa na 
licytacyę wystawione przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za tę lub za wyższą, zaś 
przy trzecim terminie za jaką bądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedanemi zostaną.

2. Mający chęć kupna złoży przed roz
poczęciem licytacyi na ręce wydelegowanej 
komissyi wadyum w kwocie 308 zł. w a. 
wadyum nabywcy zatrzymanem, innym zaś 
licytantom zaraz po ukończonej licytacyi 
zwróconem zostanie.

3. W 30 dni po prawomocności uchwały 
przyjmującej akt licytacyi do wiadomości 
sądowej obowiązanym będzie nabywca poło
wę przeceń zaofiarowanej ceny kupna wli-

I czając w to złożone wadyum do depozytu 
I sądowego zapłacić, drugą zaś r nłowę z pro

centem 6 %  od dnia zapłaty pierwszej po
łowy bieżącym w 3 miesiące później.

4. Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszego Sądu przejrzeć można.

Tyczyn duia 31. Grudnia 1873.
(979 3—3) E  <1 y K t.

L. 5134. C. k Sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Ama 
lię Machumbaum i Henryka Betl, że z po 
wodu odezwy c. k. Urzędu podatkowego 
w Krakowie z d 24. Listopada 1873 1, 31318 
wzywającej c. k. Sąd krajowy, ażeby nale- 
żytość skarbową w kwocie 8 ! zł. 50 ct. w a. 
od intabulacyi pożyczki 12000 zł. z pn. Nr. 
45 on zaintabulowanej, wymierzoną, w sta
nie biernym realności w Krakowie L. 8 dz. 
VHI (daw. 1. 129 gm. VI) położonej, na imię 
Abrahama Izraela Betla, Amalij Machum
baum i Henryka Betla zaintabulowanej — 
zaintabulował, intabulacyę powyższą, w sku
tek uchwały z d. 5. grudnia 1873 1. 31315 
w myśl powyższej odezwy uskuteczniono.

Gdy Amalia Machumbaum i Henryk 
Betl w kraju nie są obecni i zamieszkiwać 
mają w Warszawie, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania takowych na koszt i niebez
pieczeństwo ich tutejszego adw. Dr. Blat- 
eisa kuratorem nieobecnych ustanowił, któ
remu równocześnie uchwała powyższa Nr. 
31315 doręczoną zostaje. Zaleca się zatem 
niniejszym edyktem uwiadomionym, aby albo 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili, lub innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków dnia 27. Lutego 1874.
(983 1— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 318. 0. k. Sąd powiatowy w Jor
danowie podaje do wiadomości, iż dnia 2 
Lutego 1874 zeszedł ze świata Jan Ban- 
drowski nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego Sądu, i wykazując swe prawa dziedzi
czenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek dla któ
rego tymczasem Stanisław Podstawski usta- 
uowioaym został za kuratora spadkowego 
przeprowadzonym będzie z tymi, i tym przy
znany, którzy oświadczą przyjęcie onegoż, i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 10. Marca 1874.

(887 1 - 3 )  JE <1 y  k  t .
Nr. 13985. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym Moj
żeszowi Klang, Józefowi Klang i Mikołajowi 
Tumanowicz a w razie ich śmierci ich z na
zwiska, z życia i miejsca pobytu nieznanym 
spadkobiercom Józef i Józefa Daubne-r prze
ciw nim pod dniem 9. Marca 1874 1 13985 
pozew o uznanie za zgasłą pretensyę 4500 
złp. czyli 1P25 zł. Rhn na rzecz Mojżesza 
Klang i w części na rzecz Józefa Klang w 
stanie biernym realności pod 1. 3983/4 cią
żącej, i o wykreślenie teiżc pretensyi z 
wszystkimi nadciężarami ze stanu biernego 
realności pod 1, 3 9 we Lwowie wnieśli i 
o pomoc sądową prosili w skutek czego do 
ustnej rozprawy dzień sądowy na 22. Maja 
1874 o godz. 1 1 rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanych 
Mojżesza Klang, Józefa Klang i Mikołaja 
Tumanowicza i ich spadkobierców wiadome 
nie jest ustanowdł c. k. Sąd krajowy do za- 
stępywania ich i na ich koszt i niebezpie 
czeństwo tutejszego adwokata dra Goldberga 
ze substytucyą adw. dra Wejsa. Kuratorem 
dla Mojżesza Klang i Józefa Klang tudzież 
dla możliwych ich spadkobierców, zaś adw. 
dra Edwarda Hofmana z substytucyą adw. 
dra Szydłowskiego dla Mikołają Tumanowi
cza i możliwych spadkobierców jego, z k tó
rymi kuratorami niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę sobie wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sob;e przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 14. Marca 1874.

(992 1— 3) O głoszenie lio n lm rsu .
Nr. 469/R. szk. ok. C- k. Rada szkolna 

okręgu zamiejskiego, rozpisuje niniejszem 
konkurs na następujące posady nauczyciel
skie :

l W Prądniku czerwonym z płacą 
232 zł, 50 ct. w. a. włącznie z dodatkami

na stróża i drobne potrzeby szkolne 2 %  
morgów gruntu.

2. W Szczakowy z płacą 198 zł. i 2 
morgi gruntu.

3. W Mnikowie z płacą 178 zł. i 1 E/s 
morga gruutu.

4. W Węgrzcacli z płacą 190 zł. i 2 
morgi gruntu.

Prócz tego pobierać będą nauczyciele 
w szkołach pod 2 3. i 4. odpowiedne do
datki na stróża i drobne potrzeby szkolne, 
każdy zaś odpowiedną kwotę na opał szkoły. 
Prawo prezentowania przysłużą w Mnikowie 
gminie, w trzech innych gminach Radzie 
szkolnej miejscowej. Podania o powyższe 
posady, opatrzone w potrzebne załączniki na
leży wnieść na ręce odnośnej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej do 30. Kwietnia 
h. r.

Kraków, dnia 17. Marca 1874.
. 996 1 —3) E  d  y  k  t .

Nr. 1743. C.k. Sąd powiatowy w Brze
sku w drodze dalszej egzekucyi zapisu i wy
roku kompromisowskiego z d. 22. Czerwca 
1873 r. w celu zaspokojenia pretensyi Lieba 
Selenfreunda w kwocie 151 zł. w. a. z pn. z 
większej sumy 256 zł. w a. pochodzącej, 
Zezwala na egzekucyjną sprzedaż przez pu
bliczną licytacyę 20 morgów 937 sążni [j] 
pod Nr. 17 a Nro sub rep 24 w Zawadzie 
Uszewskiej, wraz z domem mieszkalnym o 2 
izbach, sieni, wozowni, stodole o 2 sąsiekach 
i stajni dwóch, położonego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego własnością małżonków Jó
zefa i Wiktoryi Lelowskich będącego pier
wotnie na rzecz c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego zajętego, która 
to licytacya w tutejszym Sądzie w 3 trzech 
terminach a mianowicie 26. Maja, 16. wzer- 
wca i 14. Lipca 1874 r. każdą razą o 9 go
dzinie rano, odbywać się będzie pod nastę
pującemi warunkami. Realność ta na po
wyższych dwóch terminach tylko za luo 
powyżej, na trzecim zaś i poniżej ceny sza
cunkowej sprzedaną będzie. Za cenę wywo
łania ustanawia się sądownie wydobytą war
tość szacunkową tejże realności w kwocie 
3300 zł. w. a. Każdy chęć kupienia mający 
winien będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
jako wadyum H)0/o ceny szacunkowej go
tówką, do rąk licytacyjnej komisyi złożyć.

Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po prawomocności aktu licytacyjnego złożyć 
całą cenę kupna po wlićzeniu w nią wadyum 
do depozytu sądowego. W razie nie dopeł
nienia warunku 3. ze strony kupiciela prze
pada tegoż wadyum, a nadto na koszt i nie
bezpieczeństwo kupiciela przeprowadzoną 
zostanie relicytacya kupionej realności w 
jednym terminie za jakąkolwiek bądź cenę 
ofiarowaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 17. Marca 1874.

(997 1 — 3) E  d  f  k  i .
Nr. 1175. C. k. Sąd powiatowy^ w 

Oświęcimie donosi do publicznej wiadomości, 
iż w skutek rekwizyci c. k. Sądu obwodo
wego w Cieszynie z dnia 11. Listopada 1873 
do 1. 13632 w sprawie egzekucyjnej Mojże
sza Schmelz przeciwko Stanisławowi Czuj o 
zapłacenie 975 zł. w. a. c. sr. celem wykonania 
egzekucyjnej sprzedaży gospodarstwa grunto
wego pod Nr. 101 w Przeciszowie położo
nego na 1020 zł. w. a. oszacowanego z wy
jątkiem 6 morgów poła i kawałka łąki już 
poprzednio sprzedanych przeznacza się ter
min na dzień 28. Kwietnia, 19. Maja i 23. 
Czerwca 1S '4 o godzinie 10 przed południem 
na miejscu w Przeciszowie z tern dołącze
niem, że jeżeliby egzekwowana realność przy 
pierwszym i drugim terminie wyżej ceny sza- 
euukowej sprzedaną nie została, takowa przy 
trzecim terminie licytacyjnym też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół egzekucyjnego oszacowania 
jak i też warunki licytacyjne można w kan- 
celaryi sądowej przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 13. Marca 1874.

(999 1— 3) E  <1 y  lt  t .
Nr. 4576,. C. k. Sąd pow. w Oświę

cimie podaje do publicznej wiadomości, iż
w sprawie Jana Krzemienia przeciw Janowi
Rydzoń dozwolona została egzekucyjna sprze
daż realności gruntowej pod Nr. 109 w Brze
zince położonej ciała tabularnego nie stanowią
cej poprzód zajętej i na kwotę 903 zł. osza
cowanej na zaspokojenie resztującej sumy 
103 zł. 97 ct. wyznaczając w tym celu ter- 
mina licytacyjne na dzień 5. Maja, 2. Czer
wca i 7. Lipca 1S74 każdą razą o godzinie 
11 z rana na miejscu w Brzezince z tern 
dołączeniem, że j e ż e l i  realność powyższa przy 
pierwszym i drugim terminie wyżej ceny lub 
za cenę szacunkową sprzedaną nie została, 
takowa przy trzecim terminie też i  niżej 
ceny szacunkowej jednak zawsze za gotówkę 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne jako też 
protokół oszacowania można w tutejszej są
dowej kancelaryi w godzinach urzędowych 
przejrzeć

C. k Sąd powiatowy'.
Oświęcim, dnia 19. Lutego 1874.

7*
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(1052) ©rfenntmjjf.
©as E. E. fianbeś; afó jprefjgeridjt tu 

Saibadj £>at auf Slntrag ber E.!. ©taatśanroalb 
fdjaft in golge bes SSefcIjlufjes ront 22. 2Rarj 
1874, 3- 2741, ju SRecEjt erfannt:

©er $nljalt ©orrefponbetrj« StrtiEels 
mit ber Stuffdjrift .Iz Novon esta 12. Marca“ 
in ber 3eitfd)rift ,,Slovenec“ 9tr. 33 oont 17. 
Śftarj "l874, begimtenb mit ben 2Borten „V i 
prusjaki tam na Dunaj i “ unb enbigenb mit 
ben SBorten *v skodo njihovo pa ze le pre- 
vec“ begriinbet ben ©Ijatieftanb beź 33erge|en§ 
ber Stujroiegelung nad) Strt III be§ ©efefees 
nom 17. ©ecembet 1862, 9L ©. SI. 8 ex 
1863 unb §. 300 ©t. © .,  unb mirb baper 
unter gieic^eitiger Seftatigung ber ncrjugten 
Śefdjlagnafjine auf ©tuub be§ §. 493 ©ł. ijB. 
D unb" ber §§. 36 unb 37 bes jprefsgefeheś. 
nom 17. ©ecember 1862, 3t © . SL -Itr. 6 
ex 1863, bie 2Beiteroerbreitung biefer ©rucffctjrift 
nerboten unb auf Sernidjtuug berfelben unb 
gerftorung be§ ©afces be§ incrhninirten 2Ir= 
tifels erfannt.

©as f. E. Aceisgeridjt al§ ^rejigericfjt 
in S6f)m.=£eipa t>at auf SCntrag ber f. f. ©taatS; 
amnaltfc^aft in $olge SefdjluffeS nom 21. 
SR&rj 1874, gafjt 1383 ©tff., ju 9ied)t 
erfannt:

©er Snfjalt beś Strtifefe mit ber 3tuf= 
fdjrift „3u  ben ©emeinbetnaljlen" in ber 3 ^ i; 
fc^rift „Slbtnel^r" 9’tr. 270 nom 18 SJlarj 1874 
begriinbet ben ©tjatbeftanb bes Sergeljenś gegeu 
bie fiffentlicfje 9M)e unb Drbnung nad) §. 300 
©t. ©. unb toirb bafjer unter gleidjseitiger 
Seftatigung ber nerfiigten Slefdjlagnatjme auf 
©runb bess §. 493 ©t. fp. D. bie 2Miener= 
breitung biefer ©rudfdjrift nerboten.

X5 rsK-f. f:<s ssie. jev:S.<£>- p r y w a t n * .

(»oii) O^I©ssaeailee
L  5616. Rado miejska nadaje 10 

miejsc bezpłatnej nauki' w tutejszej ply 
walni wojskowej, dzieciom obywateli tu
tejszych.

Starający się o te miejsca mają wnieść 
podania na piśmie do magistratu najdalej 
do dnia 20. Kwietnia b. r.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów, dnia 22. Marca 1874.

• i

c
i

i
i
I

P odziękow anie.
F a t o r y f e a

B a ls a m u  Y e t o r i n i e g o
odebrawszy od mnóstwa orób Szanownej Pu
bliczności listowne i ustce podziękowania 
z powodu skuteczności Ealsamu Vetorir.fogo 
użytego w różnych cierpień:, cb, a osobliwie 
pizeciw cholerze, na kurcze żołądka, katary 
żołądkowe, ból jjgbów, fluksye, reumatyzm, 
osłabienie nerwów, różne rany, poparzenia, 
nawet na zastarzałą migrenę, — czuje się 
być wielce obowiązaną Szanownej Publiczności, 
a nadewszystko za wytrwałość w używaniu 
tegoż balsamu, która jest konieczną — naju
przejmiej podziękować, i o dalsze zaufanie 
prosić, a od Balsamu, środka domowego, 
nie żądać cudów. 3Sia.lscŁ3aT. "<J7'©-fcC5- 
u r i n i e  gj o  dostać można w fabryce we 
Lwowie i prawie w każdej aptece. Oryginalny 
sprzedaje się w znanych już flakonach, zaopa
trzonych podpisem właściciela fabryki, jaketeż 
stampilą i marką obronną po X zlr. 5 0  cnt.I

i  (1013 6—6)

(952 1— 3) £  «1 y  k  t.
Nr. 9000. C. k. Sąd powiatowy dele

gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, iż na żądanie c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko
jenia dłużnej kwoty 400 zlr. w. a. z odset
kami po 12/100 od 21. Października 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież 
dalszemi 3j100 odsetkami od kwoty w nale
żytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 12 zł. 80 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze
kucyjnych 4 zł, 99 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności, ciała tabularnego me 
stanowiącej, dłużników Mykity i Anny Ilczy- 
szynów, tudzież Andrzeja i Jadwigi Gro
madzkich własnej, w Jaryczowie starym pod 
1. 56 położonej, ze wszystkiemu do tejże 
realności należącemu, w protokole zastawni
czego opisania z dnia 4. Marca 1872 wy
mienionemu gruntami i przynależytościami w 
drodze publicznej licytacyi na dniu 5 Maja 
1874, na dniu 19. Maja 1874 i na dniu 2. 
Czerwca 1874 każdą rażdą razą o godz. 10 
rrzed południem w tutejszym Sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 700 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 zł. w. 
a jako wadium w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej“ 
uwidocznionego. Bliższe warunki przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Lwów, dnia 15. Lutego 1874.

(1080 2 —3) O gloszeu ie  lic y ta c y i.
L. 4539. Dnia 21. Kwietnia r. b. w go 

dżinach urzędowych t j. od 8. rano do 2. 
po południu odbędzie się przy c. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi względem 
wydzierżawienia stacyi mytniczych Borszczów 
i Uscieczko pojedynczo lub in concreto na 
czas od dnia oddania aż do dnia ostatniego 
Grudnia 1875 licytacya na koszt i niebez
pieczeństwo ugodołomnych dzierżawców.

Jako cenę wywołania bierze się tera
źniejszy czynsz dzierżawy a t o :

Przy stacyi mytniczej Borszczów roczny 
czynsz w kwocie 2730 zł., przy stf.cyi myt
niczej Uścieczko roczny czynsz w kwocie 
?375 zł.

Pisemne w 1 0%  w ady um zaopatrzone 
oferty można najdalej do 20. Kwietnia r. b. 
do 2. godziny po południu wnieść do naczel
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi można przej

rzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja dnia 28. Marca 1874.

(932 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 3814 C. k. Sąd powiatowy w 

Krościenku ustanawia w sprawie spadkowej 
X. Jana Kundta p. Jana Wodeckiego, c. k 
notaryusza w Krościenku kuratorem dla 
masy leżącej mniemanego testamentalnego 
spadkobiercy X. Pawła Barszisty, dla masy 
leżącej ustawniczego spadkobiercy c. k. 
porucznika Henryka Kundta i dla wszyst
kich innych spadkobierców, którymby dla 
nieznanego miejsca pobytu lub z innych 
przyczyn rezclucye w sprawie spadkowej po 
ks. Janie Kundcie doręczone być niemogł y

Wzywa się przeto wszystkich spadko 
bierców, ażeby się bądź do rzeczonego c. k. 
notaryusza bądź do tutejszego Sądu wzglę-* 
dem swoich praw spadkowych zgłosili.

Krościenko, dnia 22. Lutego 1874.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 31. Marca 1874 r. było w obiegu 

Assygnacyj kasowych złr. a. w. 222.900,, —
Biletów kasowych ’ „ „ 3.650,,

złr. a. w. 226.550,, — 
Kraków, dnia 1. Kwietnia 1874.

(1099) B y r e k c y a .
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1 GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI.
S  — ------------------------------------------------------------------------------
A

8  Pierwsze zwyczajne ogólne

Z g ro m a d ze n ie  a k cy o n a ry u szó w
Uicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego

odbędzie się we środę dnia 6. M aja 1874. o godzinie H tei przed południem 
(w sali posiedzeń Zakładu. Rynek główny Nr. 19., 2. piętro)

w  K ra k o w ie .
P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności Zakładu pa koniec roku 1873.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do sprawdzonych rachunków po koniec tegoż roku.
3. Zatwierdzenie bilansu r zamknięca rachunków,
4. Oznaczenie dywidendy i podział zysków za rok 1873.
5. Zatwierdzenie członków Rady nadzorczej wybranych w myśl §. 23. statutów.

Bilans i sprawozdania począwszy od dnia 25, Kwietnia 1874 r. mogą być w  godzinach biu
rowych przejrzane w  sekretarjacie Zakładu.

— Prawo glosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci akcyonar, usze, którzy najpóźniej na dni U przed terminem ogólnego 
zebrania złożą przynajmniej 5 akcyj z nieubieglymi kuponami do kasy Towarzystwa lub do innej na ten cel wskazanej kasy. (§. ó3.)

— Każde 5 akcyj daje prawo do jednego głosu. Żaden jednak akcyonaryusz więcej nad 20 głosów, tak własnych jak i ‘ na mocy 
pełnomocnictwa mieć nie może (§. 34.)

Akcje składane być t mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 22. Kwiętnia b.r. wkasie Zakładu 
lub w  Banku galicyjsk. dla handlu i przemysłu w  Krakowie, zkąd wraz z poświadczeniem depozytowem, 
Pp. akcyonaryusze otrzymają imienne karty wstępu z oznaczeniem ilości reprezentowanych głosów. 

iEErrsulfeó-w, c3.xxi£Ł 1. Klwietnia lB '7 '3 b .
(1081 9-3) D y r e k c y a .
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F i l i a  c*. k . u p rz , a u s t r .

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w ®  Ł w o w i ®
od 1. Kwietnia r. b.

5 ® i® asy g n a t y  k a so w e
z 14 dmowyiK terminem wypowiedzenia
i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 1. 
Kwietniem r. b. wydane asy gnaty kasowe z Smio dnio- 
wem i względnie 14sto dniowym terminem wypowiedzenia 
w obiegu znajdujące się, od 15. Kwietnia r. b. począwszy 
po S  od sta za 1 4 sto dniowem, a po « od sta 
za a^sto dniowem *J wypowiedzemem~opro~centowane będąi

Ł w « w , 2 8 .  M a r c a  1874 :.

*) (W ogłoszeniu w  Nr. 71. i 72. „Gazety Lwowskiej“ został 
podkreślony ustęp przez pomyłkę wypuszczony.)
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LOSY MIASTA K K A K O W A
Główne Wygrane złr- w. a. 40.003,35.000, 20.000,

15 .000  i t. d.

H a j n i ź s z a  w y g i - a n a  sslr. «S@
Najbliższe ciągnienie dnia 2 . k w ie tn ia  18T4 .

s p r z e d a j ą

W ©  I i W O L . i e !  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w K ra k o w ie ,
C zern iow c& eh i T arn op o lu .

»» Galicyjski Bank krajowy i F ilia  je g o
w Brodaci*

w  M nisa ilfi:  Bank- und Wecliselgeschaft der Nieder-
Oesterreicbischen Escompte-Gesellschaft.

(58 25 -  ?)

fcłJrokariii ę. WiUarat wc Lwowie


